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Z urcezyśtoźei uf ^ublnla Spotkania 
delegacji radzieckiej

Bawiąca w naszym kraju z 
okazji trwających „Dni Rolnic 
twa Radzieckiego” 8-osobowa 
delegacja specjalistów rolnic­
twa z ZSRR, której przewód-, 
niczy zastępca kierownika Wy 
działu Rolnego KC KP Ukrai­
ny — A. Fedeczenko spotkała 
się 5 bm. z kierownictwem Wy . 
działu Rolnego KC PZPR, na-, 
stępnie z przedstawicielami Za 
rządu Głównego TPP-R oraz 
kierownictwa Ministerstwa 
Rolnictwa. W spotkaniach u- 
czestniczyli • naukowcy z Idzie--' 
dżiny rolnictwa oraz aktywiści’ 
organizacji działających na. 
wsi. (PAP)
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Sekretarze KWPZPR 
na zebraniu w WSE 

Ostatnio odbyło się rozsze­
rzone zebranie egzekutywy Ko
mitetu Uczelnianego 
przy Wyższej Szkole 
micznej w Poznaniu, 
rym uczestniczyli m. 
kretarzo KW PZPR:

PZPR 
Ekono- 
w któ- 
in. se-
Stefan

Olszowski i Jerzy Kusiak.
Przedmiotem obrad były spra­

wy związane z perspektywą roz­
woju tej zasłużonej — nie tylko 
dla Wielkopolski — uczelni. Szcze 
golnie wiele miejsca poświęcono 
dalszemu rozwojowi kadr nauko­
wych, pogłębieniu więzi z prak-
tyką m. in. 
w pracach 
najbardziej

przez podejmowanie
naukowych 
aktualnych

możliwie

mćw gospodarczych oraz,
probie- 
zagad-

nieniom związanym z coraz lep­
szym przygotowaniem ekonomi­
stów — absolwentów uczelni do 
narastających potrzeb życia gos­
podarczego naszego regionu
. (pch)

Wawel przygotowuje się 
na przyjęcie skarbów

W komnatach królewskiego 
zamku na Wawelu rozpoczęły 
się przygotowania do przyję­
cia powracających do kraju 
narodowych pamiątek. Naj­
więcej pracy wymagać będzie 
rozmieszczenie arrasów, które 
po przeszło 21 latach znów 
cieszyć będą oczy zwiedzają­
cych. Wszystkie arrasy znajdą 
się z powrotem na swych da­
wnych miejscach i jeżeli stan 
ich na to pozwoli — przyozdo­
bią ściany królewskich komnat.

PAP
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Bo Warszawy przybyła delega­
cja Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, która przeprowadzi 
rozmowy w sprawie umowy han­
dlowej na lata 1961—1965 oraz pro­
tokołu na br.

Sekretariat SFMD wezwał mło­
dzież do solidarności z narodem 
kubańskim.

Przedstawiciel partii socjalistycz 
nej Korei Południowej opubliko­
wał oświadczenie, domagające się 
lozpoczęcia rokowań między Ko­
reą Południową a KRLD.

Wszyscy sołtysi na terenie woj. 
lubelskiego otrzymają pierwsi w 
kraju — specjalne odznaki i legi­
tymacje służbowe.

W Warszawie trwają prace nad 
przygotowaniem materiału spisu 
powszechnego do szczegółowego 
obliczenia i bilansowania przy po
mocy maszyn, 
tyczne wyniki 
go planuje się 
marca br.

Pierwsze prowizo- 
spisu powszechne, 
uzyskać na koniec

Jeszcze w środę w Zakopanem
padał ulewny deszcz a 
wczesnego rana 5 styczn

od 
gó-

rach i mieście sypie bardzo gęsty 
śnieg.

Edythe Klumpp, która miała być 
stracona w Columbus (USA) za 
morderstwo, została w ostatniej 
chwili ułaskawiona, gdyż po pod­
daniu jej badaniom za pomocą spe 
cjalne.j szczepionki, która ma za-
pewniać prawdziwość zeznań, 
hernator doszedł do wniosku,

gu- 
że

zeznanią wypadły na korzyść de- 
likwentki.

W Gubinie 
rodzinnym 
odbyła się 
waliśmy — 
odsłonięcie

(woj. zielonogórskie), 
mieście W. Piecka, 
— jak już informo- 
uroczysta akademia: 

tablicy pamiątko-
wej na domu, w którym się uro-
dzil oraz przemianowanie ul.
Róźanej na ulicę W. Piecka. 
Tego samego dnia po drugiej
stronie Nysy przemianowano
miasto Guben na Wilhelm Pieck 
— Stadf. Na zdjęciu: fragment
miasta Wilhelm Pieck Siadł.

CAF — fot. Tymiński

Zjazd Komunistycznej 
Partii Szwecji

W Sztokholmie w czwartek roz­
począł się kolejny XIX zjazd Ko- | 
inunistycznej Partii Szwecji. Przy 
były nań również delegacje brat­
nich partii komunistycznych i ro 
botniczych. W skład delegacji poi 
skiej wchodzą: Władysław Ma- 
twin — sekretarz KC PZPR, pierw 
szy sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego partii we Wrocławiu i Jó- 
zef Kowalczyk — członek Komi­
sji Rewizyjnej KC PZPR.

Agencja TASS opublikowała pis

Komunistvczne j 
(PAP)

Szwc-

Sensacyjna odkrycia 
archeologów polskich 
w Egipcie

Nasza ekipa prowadząca pra 
co badawcze w centrum Ale­
ksandrii, natrafiła na fragmen­
ty budowli z okresu rzymskie­
go. Na jednej ze ścian, oczom 
archeologów ukazała się wspa­
niała mozaika ze szkła i ka­
mieni. Odkryto również groby 
oraz szczątki budynku z cza­
sów rzymskich. (PAP)

Wojowniczość Eisenhowera 
budzi ogólne zaniepokojenie

Prezydent DSA opuści Biały Dom w w.

Rząd Eisenhowera, który sprawować będzie władzę 
tylko przez kilkanaście dr i. przejawia w ojenną ak­
tywność. Wojownicze hasła zmuszają nawet amery-
kańskich publicystów 
jest to konieczne?”

do postawienia pytania: „Czy

Z Belgii

optymizmu z powodu polityki a- 
merykańskiej wobec Laosu.

W prasie amerykańskiej, mi 
mo podejmowanych przez 

pewne dzienniki wysiłków dla 
całkowitego usprawiedliwić - 
nia decyzji Eisenhowera o zer 
waniu stosunków z Kubą, 
przeważa opinia, że Eisenho­
wer, kończąc urzędowanie, nic 
powinien był już podejmować 
lak poważnego w konsekwen­
cjach kroku, lecz raczej pozo­
stawić w tej sprawie swobodę 
działania Kennedy’cmu.

„New York Times” cytuje 
opinie' dyplomatów zachod­
nich, uważających decyzję Ei­
senhowera za błąd.

Czasopismo „Nation” ostro kry­
tykuje rząd USA za to, że zezwolił 
na prowadzenie w stanic Floryda 
wzy gotowań do najazdu na Ku­
bę. Jest to — stwierdza pismo — 
nienormalne i niebezpieczne zja- 
Misko.

„Washington Post” obawia 
się, że bojkot dyplomatyczny, 
który w ogóle jest „niepewną 
□ronią” może okazać się w sto 
sunku do Fidela Castro tylko 
czczym gestem. Co gorsza, za­
chodzi niebezpieczeństwo, że

opinia publiczna Ameryki Ła­
cińskiej, gdzie reformy rewo­
lucji kubańskiej cieszą się du­
żą popularnością, zrozumie 
krok amerykański również ja­
ko opozycję przeciwko tym re 
formom.

Tak się te* stało.
dco odbyła 
botników i

się manifest
studentów

Monteri- 
tacja ro-

na znak poparcia dla 
kubańskiej. Uczestnicy

Urugwaju 
rewolucji

cji udali się^przed siedzibę rządu, 
gdzie spalili flagę USA. Meksy­
kański minister spraw zagranicz­
nych Tełlo oświadczył, że nie ma 
żadnych powodów, by stosunki 
meksykańsko-kubańskie miały u- 
iec zmianie. Rząd Meksyku nie

zagraniczne 
A jak

innych państw.
oceniono politykę

Zbliża się 16 rocznica 
wielkiej ofensywy

W okresie 12. 1.—9. 5. tradycyjnym zwyczajem ob­
chodzić będziemy rocznicę zwycięskiej ofensywy 
styczniowej Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku 
odrodzonego Wojska Polskiego.

'Ferenowe Komitety Frontu.
* Jedności Narodu, ZBoWiD, 

TPP-R i inne organizacje spo­
łeczne organizować będą spot­
kania z uczestnikami pamięt­
nych walk, wieczory wspom­
nień, przeglądy polskich i ra­
dzieckich filmów batalistycz­
nych, wieczernice artystyczne 
itp. Młodzież 'weźmie udział w 
rajdach i wycieczkach szla­
kiem bojowym jednostek pol­
skich i radzieckich.

Szczególnie uroczyście prze­
biegać będą obchody 16 roczni­
cy zwycięskiej ofensywy na 
ziemiach zachodnich, które w 
rezultacie tej ofensywy powr.ó 
ciły po wiekowej niewoli do 
macierzy. Między innymi we 
Wrocławiu i Szczecinie zorga­
nizowane zostaną międzywo­
jewódzkie seminaria aktywu 
TPP-R, poświęcone omówie­
niu roli Związku Radzieckie­
go w wyzwoleniu Polski i obro 
nie naszych granic zachodnich 
przed zakusami rewizjonistów 
i odwetowców z Bonn.

W rocznice wyzwolenia po­
szczególnych miast w’ całym 
kraju organizowane w nich 
będą uroczyste akademie i kon 
certy z udziałem przedstawi­
cieli Wojska Polskiego oraz za 
proszonych oficerów i żołnie­
rzy Armii Radzieckiej.

Ponadto przewidziana jest 
szeroka akcja odczytowa, kon­
kursy , prelekcje, wydawnic­
twa i wystawy. (PAP)

Szpieg pod siedzeniem 
samochodu

Trąbi trzydzieści pięć lat
35 rok pracy na wieży mariackiej w Krakowie zakończył 

starszy ogniomistrz Straży Pożarnej Bolesław Śmietana. W 
ciągu tych lat jeszcze nigdy’ nie spóźnił się on ani o minutę 
2 obwieszczeniem mieszkańcem Krakowa i licznym przy­
jezdnym dokładnej godziny.. Nie tylko to jest obowiązkiem 
trębacza na wieży mariackiej. Musi on prowadzić dokładną 
obserwację terenu i sygnalizować zauważone pożary. Kilka­
krotnie już Bolesław Śmietana wszczął alarm szybciej niż 
to uczynili bezpośredni świadkowie wybuchu ognia. (PAT)

Jak podaje agencja CTK, 55- 
letni Paul Geissler z Berna 
(Szwajcaria), który odwiedził 
Czechosłowację, przejeżdżał 
przez punkt graniczny w Po- 
mczi (zachodnie Czechy), uda­
jąc się do Niemiec Zachodnich.

W czasie kontroli paszpor­
tów stwierdzono, że Geissler 
wiezie inną osobę pod siedze­
niem samochodu pasażerskie­
go. Była nią 22-letnia student­
ka z Bratysławy, Kristina Moi- 
kova, którą Geissler chciał nie 
legalnie przewieźć do NRF. W 
samochodzie znaleziono rów­
nież różne przedmioty, stano­
wiące wyposażenie szpiegow­
skie. Geissler, Moikova i ich 
wspólnicy za granicą wykony­
wali w Czechosłowacji zada­
nia na zlecenie wywiadu USA.

PAP

W środę prezydent — elekt przy 
był do Nowego Jorku, gdzie dzień 
nikarze zapytali go o jego pogląd 
na sytuację kubańską. Kennedy 
ograniczył się do oświadczenia, że 
w tej sprawie aż do 20 stycznia 
cała odpowiedzialność spoczywa 
na urzędującym jeszcze prezyden­
cie Eisenhowerze.

Kennedy odmówił komentarzy 
na temat sytuacji w Laosie, oświad 
czając jedynie, że w tej sprawie 
jest informowany przez rząd 
Eisenhowera. (PAP)

Właściwa odpowiedź 
na niewłaściwe pytanie

Jednym z najważniejszych - 
wydarzeń w czwartek była .ini­
cjatywa brukselskich związ-^ 
ków zawodowych w kierunku 
ogłoszenia w całej Belgii straj 
ku powszechnego i zorganizo­
wania marszu na Brukselę.

Strajkujący w Brukseli u- 
dzieli oryginalnej odpowiedzi 
burmistrzowi miasta Coore- 
mansowi, który zwrócił się do 
przywódców związkowych, 
wzywając do nieorganizowania 
więcej żadnych publicznych 
manifestacji w Brukseli. Kilka 
tysięcy robotników ruszyło 
pod ratusz. Demonstranci 
wznosili okrzyki, w których 
wzywali burmistrza, aby zwra-i 
cął się nie do strajkujących, 
ale do rządu z wezwaniem o 
wycofanie projektu ustawy o 
„zaciskaniu pasa”. Policja a- 
resztowała wiele osób, w tym 
kobiety. (PAP)

Czarny Ląd jednoczy siły
Eisenhowera wobec Laosu?

Korespondent UPI piszc z 
Bangkoku, iż ambasador Sta­
nów Zjednoczonych czynił u- 
silne starania, by w komuni­
kacie po zakończeniu posiedzę 
nia rady SEATO, umieszczone 
zostało oświadczenie, że Zwią­
zek Radziecki transportuje 
swymi samolotami żołnierzy 
z krajów komunistycznych. 
Większość uczestników sesji 
nic uwierzyła w to bezpod­
stawne oskarżenia i inicjaty­
wa przedstawiciela USA przy 
niosła niepowodzenie.

„New York Post” zapytuje, czy 
ma sens prowadzenie polityki na 
krawędzi wojny w sprawie, która 
dotychczas wcale nie była regulo­
wana na drodze negocjacji. „Wall
Street również

w związku z kryzysem łaotańskini. 
Analogiczne zdanie wyraża dzien­
nik „New York World Telegram 
and Sun” podkreślając, że obser­
watorzy zachodni wykazują

Z konferencji v Casablance

Na poufnym posiedzeniu konferencji państw afry­
kańskich 4 bm. wieczorem wygłosił krótkie przemó­
wienie król Maroka Mohammed V. Podkreślił on, ie 
uczestnicy konferencji omawiają wysunięte zagadnie­
nia pod kątem widzenia całkowitego wyzwolenia A- 
fryki oraz jedności i solidarności krajów kontynentu 
afrykańskiego.

W kawiarni W—Z o godz. 20 
rozpocznie się w sobotę tra­
dycyjny bal karnawałowy, któ 
ry urządza redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”. Występy 
artystów estradowych, konkur 
sy i inne niespodzianki — oto 
tylko niektóre atrakcje balu. 
Zaproszenia można jeszcze na 
bywać w kawiarni W—Z (ul. 
Fredry) oraz w redakcji „Gło­
su" (ul. Grunwaldzka 19, po­
kój 62, II piętro).

lAo Casablanki przybyli dwaj 
przedstawiciele legalnego 

rządu kongijskiego premiera 
Lumumby.

Rzecznik rządu marokańskie 
go oświadczył w czwartek, że 
przywódcy państw afrykań- 
kich osiągnęli całkowite poro­
zumienie w kwestii Konga. Na
stępnym tematem 
fercncji — dodał 
kwestia algierska.

Do Casablanki 
Ruanda - Urundi,

obrad kon-
on jest

przybyło z 
terytorium

Fot. — K. Przychodzki

powierniczego ped zarządem 
Belgii, 4 obserwatorów na koń 
ferencję.

Konferencja w Casablance, 
będąca symbolem rodzącej sję 
solidarności afrykańskiej, śle­
dzona jest z najwyższą uwagą 
i entuzjazmem w Kairze i in­
nych stolicach Afryki. W opi­
nii Kairu potrzeba jedności 
kontynentu wystąpiła ostatnio 
w całej pełni w związku z'ha­
niebną rolą odegraną przez 
Zachód i administrację ONZ 
w Kongo, z jawną pomocą mo 
carstw NATO dla Francji w 
Algierii oraz z podejmowany­
mi obecnie przez imperializm 
próbami znalezienia nowych 
metod ujarzmienia byłych ko­
lonii. (PAP).

Rządowe wojska Laosu 
wypierają buntowników

Korespondent agencji Ręu* 
tera donosi z Vientiane, że 
miasto Nicng Khouang leżące 
o 19 kilometrów na wschód 
od „doliny dzabanów” jest 
opanowane przez spadochro- 
niarzy kapitana Kong Lc i 
jednostki Patet Lao. Wojska 
rządowe kontrolują również 
całą prowincję Xieng Khouang.

Osiągnięto dalsze sukęesy 
w walce z buntownikami No- 
savana w południowym Lao­
sie. Kolumny wojsk rządo- 
wych i bojowych oddziałów 
Patet Lao posuwają się w kid 
runku byłej siedziby rebelian­
tów, Savannakhet. (PAP)



6. I. 1061
GŁOS WIELKOPOLSKI

- ZE ŚWIATA POLITYKI------------------------------------ i . . B ■

Ultimatum 1 Planowe budownictwo na wsi
de Gaulle6a Nowe projekty usiaw przestano do Sejmu

IZ ról Słońce — Ludwik 
XIV powiedział, że 

„państwo to ja'’, a „po mnie 
niech nawet nastąpi potop”.

Tak powiedział 300 lat 
temu absolutny władca 
Francji.

31 grudnia 1960 roku pre­
zydent Charles de Gaulle, 
przemawiając do narodu 
francuskiego na temat swo­
jej algierskiej polityki i re­
ferendum, które odbędzie 
się w najbliższą niedzielę 
8 stycznia 1961 roku, zagro­
ził: jeżeli będziecie gloso­
wać „nie”, wówczas opusz­
czę Pałac Elizejski, opuszczę 
Paryż i wrócę do swojego 
Colombey deu.x Eglises, w 
mojej Lotaryngii i radźcie 
sobie sami...

Może nie tymi słowy wy­
raził się prezydent de 
Gaulle, niemniej jednak 
wynikały one z jego prze­
mówienia.

NIHIL NOYl

Prezydent de Gaulle wziął 
dwa lata temu na swoje bar 
ki niezwykle ciężkie brze­
mię problemu algierskiego. 
Sądził, że sam problem ten 
rozwiąże, przeliczył się jed 
nak ze swoimi siłami, bo mi­
nęły te czasy, gdy jeden 
człowiek decydował o losie 
całego narodu, gdy jeden 
człowiek mógł powiedzieć, 
że „Francja — to ja”.

Noworoczne przemowie- / 
nie prezydenta Francji nie 
wniosło prócz momentu o- 
ewentualnym odejściu od 
władzy w razie przegrania 
referendum nic nowego do 
problemu algierskiego, do 
problemów wewnętrznych i 
zagranicznych polityki fran 
cuskiej.

Nic też dziwnego, że spot­
kało się ono z krytyką i 
niechęcią wielu odłamów 
francuskiej opinii publicz­
nej.

GŁOSY PRASY

Organ kół finansowych 
„les Echos”. popierający 
zresztą politykę prezydenta 
de Gaulle. zwracając uwa­
gę na pogróżkę o ustąpie­
niu ze stanowiska prezy­
denta pisze: „Czy taka 
perspektywa zmieni sta­
nowczo postawę tych, któ­
rzy chcą głosować „nie”? 
Taka perspektywa wręcz 
przeciwnie, umocni ich w 
tej decyzji, bowjem teraz 
będą uważać, że główną 
przeszkodą na drodze do 
zakończenia wojny algier­
skiej jest nic Algierski 
Front Wyzwolenia Narodo­
wego, lecz właśnie sam prę 
zydent de Gaulle”.

Progaullistowski „Com- 
bat” pisze wręcz, że słowa

generała de Gaulle rozcza­
rowały w Algierii Muzuł­
manów i ogarnęły obawą 
Europejczyków.

Organ SFIO, partii Guy 
Molleta, która torowała 
władzę prezydentowi de 
Gaulle, i która wezwała 
swoich członków do gło­
sowania „tak” w refe­
rendum — dziennik „Le 
Populaire” stwierdza, źe 
prezydent nie tylko nie mó­
wił o rokowaniach, ale 
nawet nie starał się zwra­
cać do Muzułmanów.

Prasa postępowa widzi w 
groźbie prezydenta de 
Gaullc’a przyznanie się do 
słabości i fiaska. „To nic my 
powołaliśmy dc Gaulic’a, 
i nic my będziemy go 
wstrzymywać”.

„Liberation”, komentując 
antyradzieckie wypady pre­
zydenta, pisze, że „przypo­
minają one język ultra- 
sów”.

#
Czarne chmury nadcią­

gają nad Francję. Jedna 
jest tylko droga, która 
może uratować Francję od 
straszliwej groźby wojny 
domowej — to negocjacja 
z prawdziwym przedstawi­
cielstwem narodu algier­
skiego, jakim bezsprzecznie 
jest — Algierski Front 
Wyzwolenia Narodowego.

API

Rząd opracował i przekazał Sejmowi projekty czte­
rech nowych ustaw. Pierwsza dotyczy zmian w trybie 
wywłaszczania nieruchomości. Druga zajmuje się wy­
znaczaniem terenów budowlanych na wsi. Trzecia 
wprowadza zmiany do przepisów kodeksu karnego 
Wojska Polskiego. Czwarta sankcjonuje dotychczaso­
wy regulamin straży przmysłowej.

■pierwszy projekt ustawy 
A nowelizuje przepisy usta­

wy z 12 marca 1958 r. o zasa­
dach i trybie wywłaszczania 
nieruchomości. Nowelizacja 
jest wynikiem praktycznych 
doświadczeń uzyskanych w to­
ku blisko 3-letniej realizacji 
tej ustawy. Okazało się, że 
niektóre jej przepisy wymaga­
ją zmiany lub uzupełnienia.

Dotychczas budownictwo in­
dywidualnych zagród wiej­
skich prowadzone jest bezpla- 
nowo, co pociąga za sobą zna­
czne rozproszenie zabudowy. 
M. in. rosną koszty elektryfi­
kacji rozrzuconych gospo­
darstw oraz koszty budowy 
dróg, rozproszenie zagród u- 
niemożliwia zbiorowe zaopa­
trywanie wsi w wodę i utrud­
nia mieszkańcem gromad ko­
rzystanie z usług handlowych 
itp.

Projekt stwarza podstawy 
prawne dla — wyznaczania te­
renów budowlanych na wsi w 
trybie uproszczonym, odpo­
wiadającym możliwościom a- 
paratu prezydiów PRN, oraz 
dla nabywania działek budow­
lanych przez pragnących wzno 
sić budynki na tych terenach.

W myśl projektu nowe bu­
dynki r.a wsi można będzie 
wznosić na terenach wyzna­
czonych na ten cel przez pre­
zydia FRN w porozumieniu z 
zainteresowaną ludnością.

Trzeci projekt ustawy zmienia 
niektóre przepisy kodeksu karne­
go Wojska Polskiego. Nowelizacja 
ma na celu umożliwienie prowa­
dzenia powództwa cywilnego w 
postępowaniu karnym przed sąda­
mi wojskowymi, wprowadza do 
KKWP instytucje zobowiązania 
osoby skazanej z warunkowym 
zawieszeniem wykonania kary do 
wynagrodzenia szkody wyrządzo-

CLm^Liaair "ruóląelaeia

Szybko postępuje budowa Amfiteatru Tysiąclecia w Opolu. 
Ukończona została już budowa żelbetonowej sceny. Widownia 
amfiteatru obliczona jest na 6 tys. widzów. Amfiteatr otrzyma 
również ekran przystosowany do projekcji filmów panoramicz­
nych. Przy budowie czynnie pomagają mieszkańcy Opola. War­
tość włożonej przez nich pracy wynosi przeszło milion zł. Na 

zdjęciu: makieta amfiteatru.
CAF — fot. Okoński

Matriarchat w Monaco?

Księżna jest piękna 
ale... za droga

Pogodne zazwyczaj niebo nad 
księstwem Monaco pokryło się 
czarnymi chmurami — stwierdza 
paryski tygodnik „France Di- 
manche” donosząc, że opozycja 
kierowana przez byłego przewod­
niczącego tamtejszej „Rady Naro­
dowej” Aureglia, przypuściła no­
wy szturm do pałacu książęcego. 
Opozycja zarzuca księciu Rainie­
rowi, że zbytnio ulega czarom 
swej amerykańskiej małżonki. 
Księżna Grace nie zadowala się 
już rolą małżonki i pragnie „pa­
nować nad krajem”. Równocześ­
nie postępuje amerykanizacja księ 
stwa. W pałacu księżna rozmawia 
jedynie po angielsku.

Mówi się również, że para ksią­
żęca zaczyna za wiele kosztować 
swoich podwładnych. W istocie 
lista cywilna sięga nie bagatelnej 
kwoty 147 milionów dawnych 
franków, do czego dochodzą „za­
siłki rodzinne” w kwocie 58 milio 
nów. Wreszcie roczny budżet pa­
jacu wyraża się okrągłą sumą 443 
milionów dawnych franków. Opo­
zycja zarzuca księżnej Grace, ze 
„trwoni dziedzictwo narodowe, 
aby się stroić”. (PAP)

nej przestępstwem, łagodzi nie­
które sankcje itp.

-łe­
chcąc jak najpełniej wyko­

rzystać obiekty zabytkowe w 
celach użytkowych, Rada Mi­
nistrów zobowiązała resort kul 
tury do współudziału w kosz­
tach ich odbudowy lub re­
montu. Koszty będą dzielone 
między inwestorem a mini­
sterstwem w taki ■ sposób, ze 
resort płacić będzie za zabyt­
kowy wystrój architektonicz­
ny, obowiązujący przy odbu­
dowie nieruchomości o trwałej 
wartości historycznej lub kul 
turalnej, a inwestor poniesie 
koszty remontu, bądź adapta­
cji urządzeń użytkowych.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów uchwalił, by z ogólnej 
puli produkcyjnej tworzyw sztucz 
nych przeznaczyć znaczne ilości 
na opakowania.

Rada Ministrów ustaliła koszt 
zestawu materiałów, potrzebnych 
do wybudowania czteroizbowego 
domu mieszkalnego o standardo­
wym wyposażeniu. Koszt ten wy­
nosi 130.566 zł i jest obliczony we­
dług Cen detalicznych, obowiązu­
jących w grudniu 1959 r.

API — PAP

10-lecie Instytutu 
Hodowli i Aklimatyzacji

Wyhodowanie 5 nowych od­
mian zbóż, 6 odmian ziemnia­
ków, 4 różnych gatunków wa­
rzyw, 15 gatunków roślin o- 
zdobnych — oto jak przedsta­
wia się w skrócie dorobek In­
stytutu Hodowli i Aklimaty­
zacji Roślin, który w styczniu 
br. obchodzi swe 10-lecie.

Placówka ta — jedyna tego 
rodzaju w Polsce — zgrupo­
wała wielu wybitnych nau­
kowców. (PAP)
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Proces o masowe zatrucie

Ogólna „niemożność^?

— .Ta ci!
— Proszę, uderz w stół... — Heniek 

przezornie przetoczył się na ławie 
dalej od długich i kościstych nóg 
przyjaciela.

— Lubusz pierwszy skoczył, wia­
domo, opiekun małych stworzeń, za 
nim Benek. Okazało się. żółw. Duża, 
rozrosła sztuka. Jeszcze tego samego 
wieczora pałaszował z ręki sałatę. No 
i siedzi sobie w kuchni, wygląda, że 
chwali nowe życie. Benek go nosi co 
dnia do wielkiej kałuży, aby sobie 
popływał...

Łódka wryła się w namulony pia­
sek. Benek pierwszy wyskoczył, bo­
rykał się z czymś, wreszcie wyciąg­
nął z kasztv dużego szczupaka, aż się 
przyginał pod jego ciężarem, parł ku 
rozleniwionej trójce. Zatrzymał się 
przed dziewczyną, złożył trofeum u 
jej stóp.

— Ale Wieśkowi to się dopiero 
smok urwał. A może to nawet był 
sum?

— Szczupak, sumy we dnie nie 
biorą...

Zainteresowali się. Trzy dni roboty 
z brodnikiem rozciekawiło ich rybac­
kimi sprawami.

— Nic nadzwyczajnego, chyba, że 
sposób, w jaki się zerwał... Już nie 
pierwszy raz mi się to zdarza w tym 
miejscu. Pławki krótko się kołysały; 
zaraz szarpnęło, rwą pod wodę. Od­
czekałem, podciąłem, kołowrotek ter­
koce jak zwariowany. Zapas linki 
się kończy, próbuję przyhamować, 
uda je się. Holuję, czuję już co za cię­
żar, daje się prowadzić łagodnie jak 
baran...

— Ładny baran, mało brakło, byłby 
nas wywrócił — Benek uznał za 
stosowne ubarwić nieco opowieść 
Wieśka.

— Tak było. Bo nagle rąbnął, znów 
linka wyciągnięta na całą długość, 
wołam, żeby chłopcy wiosłowali, aż 
pod spadzistą ścianę. Nic nie pomaga, 
rvba ciągnie wciąż w tamtą stronę, 
pod brzeg, jakby to_ była wolna 
płaszczyzna jeziora. Potem znagla 
linka zwisła swobodnie. Przerwana 
czy nawet przetarta.

— Az tym sumem? — Roman był 
rozczarowany opowiadaniem, spo­
dziewał się rzeczy bardziej niezwy­
kłych.

— Podobnie. To było w nocy, tyle, 
że nic musieliśmy sami wiosłować, on

Karnawałowe prywatki 
przy radiowym głośniku

Pragnąc umożliwić słuchaczom 
organizowanie zabaw przy głośni­
kach, Polskie Radio wprowadziło 
specjalne cykle audycji pn .„kar­
nawałowe rewie orkiestr tanecz­
nych”. W audycjach tych nadawa­
nych we wtorki czwartki, soboty 
i niedziele w godz. wieczornych 
(czas trwania ponad godzinę) do 
tańca grać będą najlepsze zespo­
ły krajowe i zagraniczne.

Ponadto zgodnie z życzeniem 
wielu słuchaczy powtórzone zo­
stanie 8 bm. godz. 17.30 (program 
II) sylwestrowe wydanie „Szopki 
noworocznej” z udziałem popu­
larnych artystów scen warszaw­
skich. (PAP)

nas holował, też pod brzeg, dziobem 
się wryliśmy w murawę, sum przer­
wał linę. Z pięć razy przeżyłem już 
identyczną historię w tym miejscu.

— Może tam są jakieś lochy, sumy 
lubią podobne meliny.

— Za głęboko, by zbadać. Próbo­
waliśmy bosakami, na dnie zwalone 
kłody czy kamienie, od pagóra cień, 
woda zawsze czarna, nie przeźroczy­
sta.

— W tej górze tkwią bryły cemen­
tu, żelaza, sterczą, choć trudno się 
zorientować, bo się krzaki rozrosły 
i przesłoniły wszystko. Próbowaliśmy 
z Tolkiem tam łazić, ale strasznie.

— A te bunkry tuż za pagórem? —- 
Heniek uparcie wpatrywał się w 
dziwne miejsce nad wodą.

— My^ę czy czasem nie sięgają pod 
samo wzgórze... Tu w okolmy pełno 
takich bunkrów, rowów, zapór prze- 
ciwczołgowych. Po wojnie bano się 
pługiem wyjeżdżać, pola minowe, 
jakieś pułapki. Dopiero saperzy 
oczyścili teren. Wtedy też zasypali 
wejścia do podziemi.

— Ja bym wypytał kogoś, znające­
go ten teren sprzed wojny i później.

— Jest taki, Późny, jeden z ryba­
ków. On dużo wie, choć nie zawsze 
ma ochotę gadać. Poza tym nie sły­
szałem o nikim, polska ludność miesz­
kała dalej na wschód, stąd zresztą 
wysiedlali i Niemców. Pamiętajcie, że

Trzeci dzień procesu M. Maciejewskiego i T. Ski­
bińskiej, których prokurator czyni winnymi za mo­
sińską epidemię, wykazał, że na odcinku działalności 
oskarżonych panowało zjawisko określane dziś popu­
larnie mianem „niemożności”.

T,’akt ten uwidocznił się już w 
* zeznaniach przełożonego Ski­

bińskiej, powiatowego lek. wet. — 
dr. Remiszewskiego. Wyjaśni) on, 
że „specjalnych kontroli (jeśli 
chodzi o oglądaczy mięsa przyp. 
red.) nie było, kiedyś badano 
tylko książkę”, a mięso można 
badać (?!) w domu lub w miej­
scu uboju — jak komu wygodnie. 
Z zeznań klasyfikatora wynikało, 
że na spędzie dokonuje śtę do­
kładnej dokumentacji. Robi się 
to jednak tak pospiesznie, że bar­
dzo często zachodzą omyłki. W 
tym np. procesie dokumentacja 
jest więc bezwartościowa przy 
dochodzeniu właściciela zarażo­
nych sztuk.

Dodajmy jeszcze, że •wyposaże­
nie Skibińskiej było nie wystar­
czające, a zainteresowanie leka­
rza powiatowego włośnicą tak 
„duże”, że bez wchodzenia w 
szczegóły, 26 maja, polecił wy­

płacić 200 zł premii. Komu? Ski­
bińskiej. Za wykrycie włośni... Co 
gorsze — jak wynika z zeznań dr. 
Szymkowiaka — złe warunki ba­
dania mięsa w mosińskich ma­
sarniach, do dnia dzisiejszego 
nie uległy zmianie.

Zjawisko „niemożności” omó­
wili również biegli. Prof. dr Ogiel 
ski oświadczył, że istnieją zasad­
nicze luki w ustawodawstwie 
i stąd też rozpatrując sprawę z 
punktu widzenia prawnego, trze­
ba przyjąć, że Maciejewskiego ob 
chodziło tylko mięso zakwestiono­
wane przez Skibińską. .Tako le­
karz powinien on jednak krytycz­
nego dnia natychmiast wstrzy­
mać sprzedaż i produkcję. Jeśli 
chodzi o dodatkowe badania, pro 
wadzone przez Skibińską 25 ma­
ja, to ze względu na pośpiech (2 
godziny zamiast 6), nie gwaran­
towały one wykrycia włośni.

Prof. dr Kozar uznał mosińską

w tym miejscu ciągnęła się jedna z 
głównych linii obronnych hitlerow­
ców.

— Tutaj?
— Od Warty na wysokości Skwie­

rzyny przez Międzyrzecz, Świebodzin 
i Sulechów do Odry... Fragmenty 
można jeszcze dzisiaj obejrzeć.

W tej chwili Wiesiek, który roz­
siadł się już wygodnie i zamierzał ry­
sować na piasku komentarz do swego 
wywodu, urwał, ze zdziwieniem przy­
glądając się pobladłej znagła dziew­
czynie.

— Co ci Halina? Słabo się czujesz 
czy może...

Benek ruchem (głowy ukazywał coś 
z tyłu poza nim; Obejrzał się. Brze­
giem jeziora zbliżał się w ich stronę 
postawny mężczyzna o chudej, wyra­
zistej twarzy. Stachura poznał w nim 
kuzyna rządcy, pracownika admini­
stracji majątku, wiedział, źe Halina 
go czemuś nie znosi, że nawet się boi. 

'Ciepłym ruchem przysunął się do 
dziewczyny, ogarnął ją przyjacielsko 
ramieniem. Zadrżała, jakby ją chłód 
owionął.

Roman spoglądał po nich niczego 
nie rozumiejąc. Heniek od pewnej 
chwili, już drzemał, ocuciła go teraz 
nagle zapadła cisza. Podniósł głowę 
i wzrok jego napotkał utkwione w 
Halinę i Wieśka zimne spojrzenie ja­
kiegoś jegomościa.

(Ciąg dalszy nastąpi) (1 1)

epidemię za największą z dotych 
czas notowanych na święcie Zda 
niem biegłego można przyjąć, że 
wszystkie cztery zarażone włoś­
nicą sztuki, pochodziły od jedne­
go właściciela. (Czyżby był nim 
Maciejewski hodujący właśnie 4 
tuczniki w wybitnie antysanitar- 
nych warunkach?). Prof. Kozar 
dodał, że posługiwanie się trychi­
noskopem jest kosztowne i za- 

। wodne. Znacznie lepsze wyniki 
daje metoda wytrawiania. Nie- 
stety, stosuje ją się tylko w Byd­
goszczy. (ak)

WeLefony
O7-O6«O9

DOBRA PASSA TRWA!
Nie wiemy czemu to przypisać, 

ale już piąty dzień Nowego Roku 
„lecin.y” bez wypadków. Z wy­
jątkiem kilku mandatów ściągnię 
tych za nieprzestrzeganie przepi­
sów ruchu, funkcjonariusze nic 
zanotowali żadnego wypadku.

Dobry początek. Oby tak jak 
najdłużej.

UWAŻAĆ PRZY PRACY
VV przedsiębiorstwie „Centro- 

stal” przy ul. Lutyckiej, rany tłu­
czonej głowy doznał 33-letni K. K. 
Zawezwane Pogotowie odwiozło 
poszkodowanego do szpitala.

Wypadkowi przy pracy uległ 
również 22-letni W. S. Spadająca 
z wysokości 6 metrów deska ude- 
rzyla go w głowę.

ZŁAMAŁ NOGĘ
Przy ul. Kordeckiego 13-letni 8. 

W. złamał lewą nogę. Przewiezio­
no go do szpitala, (za)
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Doktryna i taktyka
Charakterystyczne, że hie­

rarchia podkreślała za­
wsze, że polityczne pa­
nowanie nie jest dla 

niej najważniejszym celem — 
wzięcie władzy politycznej w 
rece miało tylko wieńczyć pro 
ces stopniowego, oddolnego 
opanowania całokształtu życia 
społecznego. Z walki o wła- 
cbę polityczną rezygnuje Wa­
tykan wyraźnie w okresie roz­
woju faszyzmu i przewrotów 
faszystowskich w licznych kra 
jach. Papieże Pius XI a póź­
niej Pius XII widzieli w fa­
szyzmie tę siłę, która miała 
być formą polityczną najle­
piej broniącą systemu kapi­
talistycznego i poprzez własna 
dyplomację ze wszystkich sił 
popierali faszyzm torując mu 
drogę do generalnego starcia 
z komunizmem, które jak wia 
domo skończyło się całkowi­
tym krachem faszyzmu, wzmóc 
pieniem sił socjalistycznych i 
załamaniem koncepcji politycz 
pych Watykanu.

Ta akcja „nie wyszła"

Po drugiej wojnie świato­
wej w sferze politycznej

w dziedzinie ideologicznej po­
dział na strefy katolicką, pro­
testancką i prawosławną zo­
stałby zastąpiony nowym ukła 
-dem, nowym bardziej jednoli­
tym pod względem religijnym 
cbrązem znacznej części świa­
ta kapitalistycznego.

Ta konsolidacja ostrzem 
swym kieruje się przeciwko 
gwałtownie szerzącej się laicy 
zacji życia oraz przeciwko co­
raz bardziej rozszerzającym 
się wpływom ideologicznym, 
politycznym i społecznym mar 
ksizmu-łeninizmu. W akcji 
przedsoborowej nie chodzi wy 
łącznie o zbliżenie religijne — 
idzie o stworzenie jednolitego 
programu walki ideologicznej 
przeciw socjalizmowi i stwo­
rzenie warunków ułatwiają­
cych w licznych krajach propa 
gowanie poglądów klerykal- 
nych, jaki winien być kształt 
życia społecznego oraz inspi-
rowanie jego realizacja.

Jak dotąd, Kościół nie 
że uważać, że całokształt 
szonych przez hierarchię 
glądów ideologicznych

mo- 
gło-
po- 
jest

— Jakie odbicie na Uniwersy­
tecie znajduje nowy plan nau­
kowy PAN?

— Ściśle mówiąc nie jest to 
plan naukowy PAN, tylko 
plan badań ogólnopaństwowy 
nadzorowany przez PAN. W 
katedrach i zakładach nauko­
wych naszego Uniwersytetu 
jest przedmiotem badań 1057 
tematów. Zestawienia tego do-

Watykan raz jeszcze sięgnął
po pomoc ruchów chac?:eckich. 
W związku z rozwojem sił 
politycznych lewicy, całą siłą 
zaczęto propagować partie 
chadeckie, które miały stać się 
przeciwwagą dla lewicy. Ro­
dzi się wówczas, popierana go­
rąco przez dyplomację Waty­
kanu koncepcja „Małej Euro­
py”, w której pierwsze skrzyp
cę grałyby właśnie 
siły klerykalizmu, 
miała konsolidować 
tyczny kapitalizmu.

polityczne 
Akcja ta 

obóz poli- 
Równolc-

gle podjęto akcję, której zało­
żeniem było osłabienie społecz 
nych wpływów komunistów. 
Najbardziej drastycznym jej 
przejawem była decyzja św. 
Officjum z r. 1949 grożąca eks 
komuniką wszystkim katoli­
kom współpracującym w ja- 
k,ęjkolwiek formie z komuni­
zmem. W ten sposób chciano 
postawić mur między masami 
katolickimi a partiami komu­
nistycznymi.

Ta akcja jednak Watykano­
wi „nie wyszła”. Jej reak­
cyjny charakter musiał prze­
sądzić o jej praktycznych efek 
tach podobnie zresztą jak dzie­
je się to we wszystkich innych 
dziedzinach, gdzie konserwa­
tyzm i obskurantyzm klerykal 
nej doktryny i taktyki inte­
gralnej nie potrafi wytrzymać 
•parcia z dynamizmem ruchów 
i ideologii postępowych.

Tak jest również j w dzie­
dzinie penetracji życia społecz 
nego. dokonywanej poprzez „a- 
postolat” świeckich. Rezultaty 
£kcji „apostolskiej” w sferze 
wychowania, prawodawstwa 
^-światy, obyczajów, kultury, 
nauki są więcej niż mierne, 
mimo że Pius XII olbrzymią 
wagę przywiązywał do rozwo- 
Ju tego ruchu. Zorganizowano 

■ Jn. dwa światowe kongresy 
^apostolstwa świeckich”, które 
. W stanowić bodziec dla pe 

‘facji życia społecznego. Ale 
prektywy Watykanu nie są 

^hzowane w stopniu, który
by uznać za sukces Ko- 
w walce o panowanie 

życiu społecznym. Zarówno 
p?nstwach socjalistycznych. 

X1 wielu Państwach kapitali 
zwłaszcza tam gdzie 

^dyczne wpływy chadecji 
łec,n? dominujące, akcja spo- 

d Kościoła ciągle stanowi
Równego, laickiego 

u życia narodów.
tel uiiifikauji 

y^/ażnym elementem reali- 
Ećan, Za5^ kłerykalnego pro- 
unifiJ1. ^^g^ałłstycznego jest 
riaik światopoglądowa, S&W Ważka «’ działali 
bv K°scioła dziedzina, choć 

eq?'zg^du na jego specy- 
lui-n , *ront kampanii wo- 
ba n/h? klerykalizmu j,est chy 
decvrb 5ardz^e-i doceriianv przez 
Wu JąC! koła Polityczne 
pych kapitalistycz­
nej ' J?dn°litości iaeologicz- 
PaństwtnttW • s?cjalistycznych 
w stan* kapitalistyczne n> są 
Poś rAle przeciwstawić j-akie-

^noważnika.
dana XXIII temu 

gólni<j en!\l Poświęca szcze- 
uwagi. Ideą II 

»<*o™ >at 
Pości , p^Owadzenie do jed 
zastaw2Znan ohrześcijańskich. 
^'alki n/1?! dotychczasowej 

zbli>^-Z‘V wyznania- 
niena. W ten sposób

przez katolików afirmowany, 
a w jeszcze mniejszym stop­
niu jest realizowany. Klery- 
kalny integralizm nie znajduje 
większego społecznego popar­
cia mas katolickich. Wyrazem 
rozbieżności jest postawa tych 
mas katolickich, które np. w 
sferze politycznej oddają swój 
głos wyborczy na socjalistów 
czy komunistów, w sferze 
oświaty wypowiadają się za 
szkołą laicką, w sferze kultury 
indeks ksiąg zakazanych trak­
tują jako nieobowiązującą cie­
kawostkę, w sferze obyczajów 
nie godzą się z zakazem regu­
lowania urodzeń przez stoso­
wanie środków antykoncepcyj 
nych itd.

Wbrew rzeczywistości ✓
rodło tej rozbieżności mię-

dzy postawą Kościoła a pu 
stawą wierzących jest oczywi 
st£. Integralizm doktrynalny i 
taktyczny Kościoła nie uwzglę 
dnia zjawisk zachodzących w 
życiu, proces dziejowy traktu­
je jako coś, co można zatrzy-
mać i kierować obrane
przez siebie łożysko. Rzecz pro 
sta, takie nieuwzględnianie 
praw rozwoju społecznego, kon 
serwatyzm postawy mści się 
następnie na tych, którzy lek­
ceważą rzeczywistość. Chociaż 
nie można wróżyć sukcesów 
watykańskiej koncepcji opa­
nowania życia, to zawsze trze 
ba się liczyć z tym, że mając 
poparcie reakcyjnych sił spo­
łecznych może ona stanowić 
hamulec rozwoju społecznego.

WIESŁAW MAKOWSKI

Koznm«s wiani y i dr- A- KtaSkowsIoMU

Polska Akademia Nauk uchwaliła niedawno ogólno- 
państwowy plan badań naukowych. Ponieważ realiza­
cja ich w znacznej mierze dotyczy również naszego 
Uniwersytetu, zwróciliśmy się do .1. M. Rektora U AM 
prof. dr. A. Klafkowskiego z prośbą o wypowiedź. 
Oto nasze pytania i odpowiedzi Rektora.

konaliśmy, opracowując 5- 
Ictni plan badań naukowych na 
szego Uniwersytetu. Z chwilą 
gdy Uniwersytet przystąpił do 
wykonywania tego planu na­
stąpiła reorganizacja nauki w 
Polsce — a w jej wyniku oprą 
cowany został projekt ogólno- 
państwowego planu badań na­
ukowych na lata 1961—1965. 
Ten projekt niebawem stanie 
się ustawą. W pierwszej czę­
ści tego projektu planu nasz 
Uniwersytet bierze niezwykle 
aktywny udział. Plan ten obej 
mu je 102 problemy naukowe, 
szczególnie ważne dla gospo­
darki narodowej. Miarą u-

Polaka miedź

W okresie planu 5-letniego roz-

działu naszego Uniwersytetu 
w tych pracach, jest fakt, że 
na te 102 problemy ujęte w 
ogółnopaństwowym planie ba­
dań naukowych —- nasz Uni­
wersytet opracowuje bezpo­
średnio 12 problemów. Podkre 
ślam — opracowuje bezpośre­
dnio — gdyż pośredni udział 
naszego Uniwersytetu w reali­
zacji ogólnopaństwowego pla­
nu badań naukowych jest bez 
porównania większy. Kadra 
naukowa naszego Uniwersyte­
tu bierze bowiem również ak­
tywny i kierowniczy udział w 
placówkach PAN i instytutach 
resortowych — nie występując 
tam pod nazwą swojego Uni­
wersytetu. Rzecz jasna, że rów 
nież i te prace są głównie wy­
konywane w katedrach i za­
kładach naszego Uniwersyte­
tu, naszymi siłami kadrowymi, 
naszymi zasobami materiało­
wymi, a więc w znacznej mie­
rze w oparciu o budżet uniwer 
sytecki. Chcę podkreślić, że 
szczególną ambicją dla nowej 
pracy badawczej naszego Uni­
wersytetu jest służba dla zie­
mi wielkopolskiej, dla naszego 
miasta i dla całego zaplecza 
terytorialnego naszego Uniwer 
sytetu — a więc dla znacznej 
części odzyskanych ziem za­
chodnich i północnych.

— Jak przedstawiają się szan- 
b realizacji planów inwesty-

rodowej m. Poznania — oto 
czynniki, które stanowią gwa­
rancję realności tych szans in­
westycyjnych, które Uniwer­
sytet w obecnym planie 5-let- 
nim uzyskał.

— Czy wobec przejścia w stan 
spoczynku 211 profesorów nastą­
piła reoigaiuzacja katedr i czy 
wszystkie stanowiska obsadzone 
zostały przez nowe kadry?
— Odpowiedzi na te pyta-* 

ma, pouobuie jak na poprze-* 
Unie, mogą byc tylko ogólni-* 
Kowe. Cyirowo wygląda to 
tak, że Kadra naukowa Uni­
wersytetu stanowi nadal zna­
cznie ponad 50 proc, wszyst- 
Kich pracowników naukowych 
ze wsżystKich 8-miu szkół wyż 
szyun w Poznaniu. Z dniem 1. 
paz-uzierniKa laou r. przeszło 
na emeryturę naszych pro- 
iesoruw, w tym 16 Kierowni­
ków Katedr. Nie zmienno to 
uKiaau nosciowego w szKOinic 
twie wyższym w Poznaniu. Ze 
wszys„Kich uniwersytetów Pol 
sKi nasz Uniwersytet został 
najbardziej dotKmęty przej­
ściem na emeryturę pioieso- 
row, KtOizy przeKruczyn 7u-ty 
roK życia. biało się tak dla­
tego, ze pod koniec 1956 toku
kierownictwo naszego 
sytetu przywróciło uo 
nej pracy wszystkich 
żyjących prolesorow.

Uniwer 
aktyw- 
swoich 
Oddali

Tdotatki gospodarcze
Iowy plan produkcji w 
1965 : 25 tys. „Warszaw” 
pochodnych oraz 15 tys.

doce- 
roku

,Sy
ren”. W latach 19S1/62 wszyst-

szawy” poza karoserią — zo­
staną całkowicie zmodernizo­
wane. Nowa karoseria koszto-
wałaby 2 min. dolarów a 
taki wydatek nas jesacze 
•stać. Chociaż... niektórzy
chowcy twierdzą, iż 
wielkości produkcji,
ne tłoczniki 
pras, można

przy

na 
nie 
fa- 
tej

koszto w-
do olbrzymich

wykonać
rzyw sztucznych 
oszczędzić.

: z two- 
wydatku

prowadzona przez ośrodek ba­
dania opinii publicznej przy 
Polskim Radio wykazała, że 
proc, ludzi do lat 4# pragnie 
kupować meble nowoczesne. 
Tymczasem handel zamawia 
w przemyśle meblarskim 
proc, wyrobów tradycyjnych.

Wkrótce zostanie ponow­
nie podjęta produkcja silni­
ków spalinowych małej mo­
cy dla rolnictwa. Wytwarza­
nie tych silników przerwano 
przed laty z braku zbytu i 
nagromadzenia się remanen­
tów. Po obniżeniu ceny, zapa­
sy zostały szybko wykupione 
1 obecnie odczuwa się ich 
brak.

roku 1M1 proc.

A Zagraniczni odbiorcy wyso­
ko cenią nasze kompletne obiek-
ty: betoniarnie itp.
W związku z tym i zamówień jest 
coraz to więcej. Wielkość ekspor­
tu w tej dziedzinie ograniczona 
jest jedynie naszymi zdolnością-
mi produkcyjnymi. (pch)

winie się na Dolnym Śląsku no­
wy ośrodek kopalnictwa i prze­
twórstwa miedzi w rejonie Gło­
gowa I Lubinia. Trwać będzie m. 
in. rozbudowa huty miedzi w 
Legnicy. Ha zdjęciu: fragment 

jednego z jej działów.
CAF — fot. Wołoszczuk

Plan inwestycyjny Uni­
wersytetu na okres 1961—1965 
zawiera elementy decydujące 
o możliwości rozwoju Uniwer 
sytetu w kierunku nowoczes­
nego, wielkiego, socjalistycz­
nego kombinatu nauki i na­
uczania. Uniwersytet był do­
tąd żle traktowany w zakresie 
inwestycji. Zemściło się to na 
jego dynamizmie i na możli- 
A/ościach rozwojowych. W o- 
becnym 5-Ietnim planie gos­
podarczym państwowym po­
trzeby inwestycyjne Uniwersy 
tetu zostały stosunkowo sze­
roko uwzględnione. Potrzeby 
te ostały się również w toku 
narad nad rewizją planów in­
westycyjnych. W ten sposób 
zachowane zostały szanse na­
szego Uniwersytetu na budo­
wę Collegium Philosophicum, 
Collegium Phisicum. domu 
studenckiego oraz domu miesz 
kalnego dla pracowników na­
ukowych. Pracujemy z wiel­
kim wysiłkiem nad przygoto­
waniami technicznymi do wy­
konania naszych zamierzeń in 
westycyjnych. Pełne zrozumie­
nie komitetów Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
dla tych potrzeb oraz życzli­
wość prezydiów Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i Rady Na-

om w ciągu ostatnich lat duże 
usługi nauce polskiej i swe­
mu macierzystemu uniwersy­
tetowi. Ambicją kierownictwa 
Uniwersytetu było, by kierów 
nictwo tych 16-tu opuszczo­
nych katedr powierzyć wyłącz 
nic wiasncj kadrze naukowej. 
Uważaliśmy, że w takiej sytua 
cji staje się sprawdzalna siła 
własnej kadry naukowej. Uni-
wersy tet 
Znaczna

zdał ten egzamin.

tych 16-tu katedr
większość spośrod

jest już
normalnie obsadzona, a w kil­
ku katedrach pod opieką ku­
ratorów kończymy przygoto­
wania do normalnej obsady 
ich kierownictwa. Żadne reor­
ganizacje katedr nie były jpo- 
trzebne — przeciwnie powsta- 
ją nowe katedry i nowe zakła 
dy oraz pracownie naukowe, 
odpowiadające słusznym po­
trzebom, wynikającym z roz­
woju nauki. Trzeba zresztą 
podkreślić, że wszyscy emery­
towani profesorowie mają za­
pewnione wszelkie warunki 
kontynuowania pracy nauko­
wej i znaczna większość z tych 
warunków korzysta. Za spe­
cjalną zgodą Ministra Szkol­
nictwa Wyższego około 50 
proc, emerytowanych profeso- 
iow prowadzi część zajęć dy­
daktycznych, a wszyscy kon­
tynuują rozpoczęte przewody 
doktorskie. Trzeba również 
dodać, że emerytowani profe­
sorowie mogą być powoływani 
do przeprowadzania zarówno 
przewodów doktorskich, jak i 
habilitacyjnych.

Rozmawiał:
HENRYK BARAŃSKI

całości »um 
(tj. 722 min.
myślę ciężkim

zł) w prze- 
przeznacza się

na mieszkaniowe budownic-
przyzakładowe.

zł oznam to lUOD izb 
kalnych. Ileż jednak

Lieząc
50 tys. 
miesz-

średni
miesz- 

koszt

co nie jest wcale utopią?

L
eżą przede mną listy od czytelni­

ków „Głosu” będących jeano- 
cześnie zapalonymi telewidzami. 
Listy te zawierają sporą porcję 

krytyki, skierowanej pod adresem autorów 
programu telewizyjnego w dniu Sylwestra 
i Nowego Roku. Nie zamierzam tu szcze­
gółowo rozwodzić się nad gorzkimi zarzu­
tami naszych czytelników, a jednak muszę 
w całej rozciągłości przyznać im rację. Syl­
wester był w telewizyjnej praktyce jednym 
z wielu dni w roku, które nie wypadły zbyt 
imponująco. Po pierwsze lekceważenie te­
lewidzów uwidoczniło się w sposób naj-
bardziej chyba nieprzyjemny poprzez
przewlekanie długich i tak przerw w pro­
gramie i nieustanną niepunkrualność. W re­
zultacie szopka noworoczna przeciągnęła 
się daleko w noc. Telewizja postępuje 
sobie w takich razach, jakby była pępkiem 
świata. Dla jakiejś tam, licznej nawet grupy 
odbiorców programu, jest wielką atrakcją. 
Ale nie przesadzajmy! Program telewizyjny 
jest na ogół dość nędzny i ubiegły rok ra­
czej obniżył loty telewizji.
\A/eżmy dla przykładu program atły- 
’ ’ styczny telewizji poznańskiej. W toku 

1959 toczyły się na łamach prasy zażarte 
spory o spektakle teatru telewizji poznań­
skiej. I, niezależnie od wynikcw tych ocen, 
widzowie mogli oglądać gorsze lub lepsze, 
widowiska. A w roku ubiegłym? Toż dla 
świętego spokoju ie należałoby o tym

Na przełomie roku
pisać. W porównaniu z latami poprzedza­
jącymi rok miniony nie przyniósł sukcesów 
w tej dziedzinie. Ale też i widowisk tele­
wizyjnych Poznań przygotował o wiele 
mniej. Z pewnością upraszczam, lecz dobrą 
ilustracją zachwiania tej równowagi jest 
fakt, iż „wydarzeniem” był w ubiegłym 
roku już tylko fakt wysławienia „Kobry” w 
teatrze telewizji poznańskiej. Do czego 
więc dochodzimy? Do lego, że kryminał 
jest wyznacznikiem rangi artystycznej dzia­
łalności ośrodka telewizyjnego w mieście 
liczącym sobie ponad czlerysfa tysięcy 
mieszkańców. Nie wesołe to stwierdzenie. 
Raczej smutne.

Na pocieszenie pozostaje fakt iż tele­
wizja nie zrezygnowała z „Uroków Po­
lihymnii”. Bo wówczas nie było by już 
prawie w ogóle o czym mówić. Ta jedna 
pozycja, nie zawsze najlepsza jąkato bywa 
z cyklicznymi audycjami, pocHrzymuje arty­
styczne tradycje lat 1958 59 telewizji po­
znańskiej. Podobnie zresztą i w dziedzinie 
programu rozrywkowego. Aż dziw bierze, 
że w Polsce, kraju gdzie tysiące magików 
od rozrywki robi kokosy na równych kon­
certach, nie można znaleźć łych kilkunastu 
ludzi z talentem. Chodzi przecież o przy­
gotowanie raz na miesiąc rozrywkowego 
programu na jakim takim poziomie! A może 
nie o to chodzi? Może coś upełnie in­
nego? Nie jestem księgowym lelsw*" •

dlatego pytanie 
wiedzi.

to

\A/dałem się w 
’ ’ poznańskiej,

pozostawiam bez odpo-

rozważania o telewizji 
a tymczasem czeka na

„obrobienie” idiotyczny program nadany 
w kilka chwil po północy na przełomie lał 
1960/61. Komu wpadł do głowy pomysł 
pokazywania „Misia z okienka” o tej porze? 
Bóg to jeden wiedzieć raczy. W każdym 
razie głowa to nie była zbyt trzeźwa. 
Zresztą i miś i Bronek mogliby być znośni, 
gdyby nie fakt obarczenia ich niezmiernie 
głupią rolą. Rozmyślałem dość długo nad 
tym i doszedłem do przekonania, że wy­
śmiewanie muzyki konkretnej, w kilka 
minut po północy w Sylwestra, to ciężka 
przypadłość programu telewizyjnego. Wy­
gląda na to, że jakieś antymuzyczno-kon- 
kretne głowy w telewizji toczy dziwnie nie­
bezpieczny robak. Bo jak sobie wytłuma­
czyć ten Sylwestrowy program? Jeżeli te­
lewizja nie miała żadnego innego pomysłu 
na noc sylwestrową to trzeba było już ra­
czej przez ten czas pokazać na ekranie 
autora owego pomysłu. Chcialbym widzieć 
jego minę! Uważam, ie niesłusznie pozo­
stał w cieniu, anonimowy...

Żarty żartami, a fakty faktami/ Takim 
faktem jest m. in. telewizyjne przedstawie­
nie „NIEMCÓW” Kruczkowskiego w reż. 
Adama Hanuszkiewicza. O tym za tydzień!

STANISŁAW KAMIŃSKI
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Jarocin wzywa

Na powitanie 
pięciolatki

O stopniu współodpowie­
dzialności za losy zakładu 
świadczyć będzie nasza go­
spodarność —• oświadczyli 
ZMS-owcy Jarocińskiego Za­
kładu Przemysłu Maszynowe­
go Leśnictwa. Zgłosili oni za­
tem projekt zorganizowania 
sztafety dla godnego przyję­
cia nowej pięciolatki.

Inicjatywa młodzieży zna­
lazła poparcie u kierownictwa 
zakładu, organizacji partyjnej 
-i związkowej. Pierwsze wyni­
ki sztafety to: zaoszczędzone 
w ramach akcji KOS 55 ton
stali oraz zrealizowanie
roku 1960 oszczędności

w 
457

tys. złotych. Założenia na rok 
1961 mówią o: wprowadzeniu 
do 1 lipca norm technicznych, 
wyprodukowaniu ponad plan 
1000 przyczep, zorganizowaniu 
13 zespołów ubiegających się 
o tytuł Brygady Pracy Socja­
listycznej. Sztafeta nie ogra­
nicza się jednak do samego 
zakładu. Załoga wykona 
pewne prace dla społeczeń­
stwa. I tak roztoczy ona opieką 
techniczną nad jedną ze spół­
dzielni produkcyjnych, a także 
przekaże szkołom 5 maszyn. 
Termin zakończenia sztafety 
•— lipiec 1961 roku.

Nowa akcja młodzieży i ca­
łej załogi Jarocińskiego Za­
kładu Przemyślu Maszynowe­
go Leśnictwa zasługuje na na­
śladownictwo. Takie gospodar­
skie spojrzenie jest bowiem 
jedrym z warunków osiąg­
nięć ekonomicznych socjali­
stycznego zakładu i jednym z 
momentów decydujących o po 
złomie życia załogi, (jk)

Odnawiamy 
mieszkania na raty ?

W najbliższym czasie powo­
łany zostanie przez Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót
Targowych Wystawowych
specjalny punkt przy ul. Gar- 
bary, który zajmować się bę­
dzie remontowaniem prywat­
nych mieszkań, a więc malo­
waniem, wstawianiem pieców 
i różnymi naprawami.

Najciekawszym jest jednak 
to, że Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Przemysłu Te 
Tonowego pertraktuje w tej 
chwili z ORS-em, aby należ­
ności za tego rodzaju remonty, 
świadczone również przez in­
ne punkty, mogli w przyszło­
ści spłacać mieszkańcy w ra­
tach. Byłoby to dużym udo­
godnieniem. dla wielu rodzin, 
które często rzadziej re­
montują swe mieszkania z u- 
wagi na dość wysokie, jedno­
razowe nakłady. Wskazują na 
to m. in. cyfry z których wy­
nika, że w 1958 r. przypadało 
w Polsce na m-eszkańca prze­
ciętnie po 1.7 kg farby, pod­
czas gdy w Holandii — 6,4 kg, 
a we Francji — 6.6 kg.

Inicjatywa Poznańskiego 
Zjednoczenia jest więc cenna 
i zasługuje na poparcie, (bl)

Zapowiedź gastronomicznej odnowy
Wydajemy wakLę cuchnącym, brudnym knajpom

^PO^i^da głośno, a dobitnie rodakom
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego — ma stać się w 

dziejach naszej uspołecznionej gastronomii, zwanej także 
żywieniem zbiorowym, rokiem przełomu. Gastronomii, eo sta 
nowiłr. dotąd pospółnych wyrzekań naszych przedmiot wy­
marzony.

Tym razem jednak wedle za 
powiedzi sprawę traktuje się 
serio. Żadnych przysłowio­
wych plasterków kojących, 
którymi z miernym zresztą po 
wodzeniem wyklejano dotąd 
gastronomiczną chatynkę, ale 
atak zdecydowany, frontalny, 
bezkompromisowy. Na te naj­
bardziej wysunięte, najmocniej 
oszańoowane, zatwardziałe w 
oporze knajpiane reduty. Na 
zakłady II i III kategorii, na 
owe rozkosznie zapuszczone, 
pełne dymu i alkoholowych 
oparów, pijackiego wesołego 
gwaru restauracyjki, bary i 
barki. Na przydrożne karcz­
my, jakby na ironię określane

Zamiast łakoci 
-książeczki PKO

W zeszłym roku zainicjo­
wano ciekawą formę obdaro­
wywania dzieci podczas za­
kładowych imprez choinko­
wych Zamiast tradycyjnych 
łakoci wręczano książeczki 
oszczędnościowe PKO z drobny 
mi sumami, rzadko tylko prze­
kraczającymi 100 zł.

Książeczka oszczędnościowa 
jest na pewno praktycznym 
prezentem, a poza tym wy­
chowawczym. Dziecko uczy się 
w ten sposób od najmłodszych 
lat systematycznego oszczę­
dzania.

Zachęcamy więc kierownic­
twa zakładów pracy, spółdziel 
ni i instytucji do wprowadze­
nia u siebie tej formy prezen­
tów dla dzieci pracowników. 
Wiele ' poznańskich zakładów 
zwróciło się już do PKO z za­
mówieniami na książeczki 
oszczędnościowe dla dzieci. 
Poznańskie Zakłady Papierni­
cze „Malta” zamówiły około 
150 książeczek, Poznańska 
Spółdzielnia Spożywców — 
ponad 100, ZNTK ponad 200, 
a Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza przeszło 200. (an)

mianem „ludowych gospód”. 
Na przytulne azyle pijaków. 
Na brud i niechlujstwo, na 
ścierkowate obrusy i poczer­
niałe kelnerskie kitle, na poła­
mane widelce i noże, na wy­
szczerbione talerze, na podłe 
żarcie,na gardzącą skromnym 
obiadowym klientem obsługę.

Pewnie, że były wyjątki. Do 
stępne dla niektórych, zasob­
nych portfeli, zdobne w pal­
my, farfury i marmury do­
stojne lokale dumnej „specjal­
nej” kategorii. Samoobsługo­
we „Asy” czy poniektóre mle­
czne bary.

Ale ujmując rzecz sumarycz 
nie, trzeba stwierdzić, że za­
nadto się nam rozrosły ga- 
stronomicz-ne zakazane peryfe­
ria. Wypadnie je więc grun­
townej poddać kuracji.

Odremontować, przemeblo­
wać, , doprowadzić do stanu 
czystości absolutnej. Przewie­
trzyć, zaopatrzyć w niezbędny 
sprzęt kuchenny i stołowiznę. 
Sprawić, aby przestały one 
przerażać normalnych ludzi, 
pragnących za posiadaną 
skromną ilość złotówek spożyć 
codzienny posiłek.

Pęwno, że radykalna kuracja 
na tak poważną zakrojona ska 
lę musi sporo kosztować. Ale 
— moim skromnym zdaniem — 
będzie to sensowne zużytko­
wanie państwowej i spółdziel­
czej gotówki. I chyba i w 
tym węższym i w tym szer­
szym społecznym znaczeniu, 
opłacalne. Boć doprawdy nie 
sposób było czasami pojąć

czemu np. węgierskie przyja- 
cioły lub czechosłowaccy po­
bratymcy mają taką cacy ga­
stronomię, zaś my uparcie ho­
dujemy pod uspołecznioną ban 
derą szynki i speluny pospo­
lite, garkuchnie tandetne, 
karczmy cuchnące. Instytucje, 
v/ których nie sposób się ani 
po ludzku pożywić, ani pogwa 
rzyć w przyjaciół miłym gro­
nie.

Dlatego z dużym aplauzem 
witamy wieść o batalii toczo­
nej z gastronomicznym tałataj 
stwem, batalii, której przebieg
śledzić będziemy z należną
uwagą, podzielając mniema-
nie, iż nie ma żadnego roż­
sądnego powodu, aby zbioro­
we spożywanie potraw zim­
nych i gorących nie miało 
odbywać się w godziwych wa­
runkach. I to zarówno w du-
żych, 
stach 
mych, 
kach, 
wsi.

jak i w małych mia- 
tudzież na turystycz- 
wędrowniczych szla- 

czy nawet na szczerej

STANISŁAW KNAUFF

Dziś w Filharmonii

MOŻNA ZAMELDOWAĆ
Stały Czytelnik, Wrocław — 

doznań.

Mieszkam z rodziną we Wro­
cławiu i zamierzam przeprowa 
dzić się do mego ojca, który 
mieszka w domku wyłączonym 
spod publicznej gospodarki.

Czy właściciel jest obowiąza­
ny prawnie wyrazić zgodę na 
moje wprowadzenie się?

Red.: Lokator może na swo­
ją powierzchnię mieszkalną 
przyjąć bądź członka rodziny, 
bądź inną osobę. W przypadku 
jednakże rozwiązania umowy 
najmu zobowiązany jest do o- 
próżnienia lokalu wraz z wszy­
stkimi osobami z nim zamiesz­
kującymi.

TRZEBA WYKUPIĆ
KART); REJESTRACYJNĄ
Stały Czytelnik „Głosu”, — 
Śmigiel.

Czy pracownikowi przedsię­
biorstwa państwowego wolno 
wykonywać pracę poza godzi­
nami służbowymi w ramach 
swoich kwalifikacji, czy za wy 
konaną pracę można pobierać 
opłatę?

Śpiewa Stefania Woytowicz
■pierwszy w nowym roku koncert symfoniczny Filharmo- 

nil Poznańskiej uświetni swym występem znakomita 
solistka — Stefania Woytowicz.znana ze swych licznych wy 
stępów w kraju d za granicą.Orkiestrą FP dyrygować bę­
dzie Jerzy Katlewicz. W programie: F. Fr. Haendel: Con- 
ccrto grosso nr 5, B. Britten — „Les Illuminations oraz J. 
Brahms: II Symfonia D-dur. Utwory Haendla i Brittena wy 
konanc zostaną w Poznaniu po raz pierwszy.

Carmen Moreno 
w Poznaniu

Już za kilka dni poznaniacy 
będą mieli okazję podziwiać 
jeden z najlepszych polskich 
zespołów rozrywkowych Jana 
Walaska wraz z solistami" 
Carmen Moreno, Rene Glanc- 
au i duetem meksykańskim 
Konferansjerkę prowadzi Wie­
sław Wierusz Kowalski.

Zespół Walaska występować 
będzie w Poznaniu w sali 
Operetki w dniach 9 bm. o 
godz. 17.30 i 20.15 oraz 10 bm. 
o godz. 18 i 20.30. Przedsprze­
daż biletów prowadzą placów­
ki „Orbisu”, (na)

Tyle mogę „zapodać"
Niemal każde środowisko ma 

swój słownik — tylko 
częściowo zrozumiały dla nie-

Oczywiście nie zapomina tak-

wtajemniczonych. Złośliwi

że o komplikowaniu 
waniu dziwolągów.

i stoso-

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Pomań- 

Miasto zawiadamia, że 6 bm w 
godzinach od S—13 będzie wyłą­
czona energia elektryczna w rejo­
nie ulic: Rolna 17—58, Czwarta­
ków. Partyzancka, Saperska 13— 
119. Pionierska oraz 7 bm. w go­
dzinach od 8—13 — Plac Wolności 
16—18, ul. Nowowiejskiego.

Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców organizuje dla członków 
przedpołudniowy i popołudniowy 
kurs kroju i szycia. Początek kur 
su przedpołudniowego 10 bm. u 
godz. 8, popołudniowego 9 bm. o 
godz. 16 w Poradni Krawieckiej, 
ul. 23 Lutego 10. Zapisy przyjmu­
je poradnia.

Zebranie Koła Pszczelarzy od­
będzie się 8 bm. o godz. 15 w Wo­
jewódzkim Zarządzie Rolnictwa, 
ul. Towarowa 53.

Zarząd Oddziału ZBoWiD Wil­
da zawiadamia członków, że mie­
sięczne plenarne zebranie nie od­
będzie się w styczniu, natomiast 
w dniu 9 bm. o godz. 19,15 odbę­
dzie się spotkanie koleżeńskie — 
z okazji 42-roeznicy Powstania 
Wielkopolskiego — w Garnizono­
wym Klubie Oficerów, ul. Nie­
złomnych 1.

tów objętych pkt. 1 sentencji 
aktu oskarżenia...”

„Na okoliczność, że cena
przedstawia...” Dobre, co? 

OTO INNE KWIATKI: 
„Oskarżony dopuścił się

7
Red.: Pracownikowi przędą 

biorstwa państwowego wolno 
po godzinach pracy dokonyWać 
napraw radioodbiorników dla 
osób prywatnych jedynie p, 
wykupieniu karty rejestracyj­
nej we właściwym wydziale fj. 
nansowym Prezydium Rady 
rodowej. Po wykupieniu karty 
rejestracyjnej władze finanso­
we wyznaczą podatki, które 
mogą być w niektórych przy, 
padkach zryczałtowane. Zależy 
to od wielkości zakładu oraz 
rodzaju usług, które zamierza 
Pan prowadzić. n

ZALECENIE RESORTU 
ZDROWIA

Joanna P., Leszno.

Moja mała córeczka przecho­
dziła niedawno dość poważną 
operację obu rąk. Lekarz dy­
żurny powiadomił mnie, że
ktoś z rodziny musi

1

oddać l-
krew. Czy krew tę musiaian-. 
koniecznie oddać i czy trans-' 
fuzję przeprowadzono u me 
córeczki? Słyszałam, że tak' 
zabieg nie został wykonany.

Z

Red.: Istnieje zalecenie reso r
tu zdrowia, aby na wszelki wj 
padek pobierać krew rodziców 
dzieci skierowanych na zabieg

J

czy operację. Krew ta nie must- 
bye bezpośrednio przeznaczona 
dla danego dziecka. W każdymi 
jednak wypadku stanowi zabez 
pieczenie na wypadek, gdyby 
zaistniała taka potrzeba. Krew ’
niewykorzystana w danym 
padku służy jako rezerwa 
innych chorych.

wy 
dla(

11

twierdzą, że fachowe słownic­
two jest realizacją tezy: „po 
co prosto, skoro można kom­
plikować”. Czy w7 tej opinii 
kryje się choć przysłowiowy 
łut prawdy? Gdpowiedźcie so­
bie sami po przeczytaniu tego 
felietonu. Przy okazji proszę 
zwrócić uwragę na czystość 
języka...

Żargon prawników! Gdyby 
laik usiłował improwizować 
mowę oskarzyciclską szybko 
zostałby zdemaskowany przez 
ludzi w togach. Ci ostatni, uży

Przcciętny zjadacz chlcba
powiedziałby np. tak: , Proszę
podać adres świadka, o któ­
rym adwokat N. wspominał w 
piśmie z dnia...” Prawmik mo­
że zaś powiedzieć w ten spo­
sób: „Proszę wezwać adwo­
kata N. do zapodania adresu 
świadka, zawnioskowanego w 
piśmie jego z dnia...”.

Chodzi o 
świadków. Po co
śiać skoro

przesłuchanie 
i tak okre- 
można rzec:

wają bowiem 
cznych słów, 
szczególności”,
„zasadne 
sprawa”, 
czy” — 
zwroty,

charakterysty- 
„Nadto”, „w 
„w związku”, 
,»przedmiotowa

„w tym stanie rze- 
oto tylko niektóre 
których nadużywa

każdy szanujący się prawnik.

„przeprowadzenie dowodu ze 
świadków”, albo „dopuszcze­
nie dowodu ze świadków’”.

Kiedy trzeba dokładniej 
sformułować tego rodzaju 
wniosek słyszymy: „wnoszę o 
powołanie świadków na oko­
liczność, że cena gumowych od 
padów przedstawia wartość 
groszową, a nadto na okolicz­
ność ustalenia ceny przedmio-

bezpodstawnego pobicia...*)
„Skutki zaistniałe i mogące 

zaistnieć w przyszłości z po­
wodu odniesionych obrażeń:::”

„Mimo zgłoszenia się do pro­
tokołu rozprawy jako obroń­
ca...”

„Wezwanie na termin roz­
prawy świadków, których wnio 
skowalem w piśmie z dnia 12. 
6. 60 r. na okoliczności w piś­
mie tym naprowadzone...”

Nagromadzenie tego rodzaju 
zwrotów w tasiemcowych zda 
niach (specjalność prawni­
ków!) sprawia, żc tekst staje 
się — delikatnie mówiąc — 
mało komunikatywny. Oto 
przykład: „Rewizja obrońcy 
zarzuca zaskarżonemu wyro­
kowi obrazę art. 8 i 20 KPK 
w związku z art. 286 § 1 KK 
przez uznanie oskarżonego za 
winnego przypisanego mu prze 
stępstwa, mimo ustalenia w u- 
zasadnieniu wyroku, że oskar­
żony X mimo wezwania do od­
stąpienia od miejsca wypadku 
nic słuchał wezwania i swym 
agresywnym zachowaniem wy 
wołał czyn oskarżonego oraz

Pozostając wierni tradycji 
ubiegłorocznej — po próbie 
składamy wizytę solistce — 
p Stefanii Woytowicz.

Fot. — „Głos”

Miniony rok był dla Pani 
okresem szczególnie licznych 
występów i sukcesów zagra 
nicznych, prawda? Może ze- 
chciałaby Pani powiedzieć 
parę słów na ten temat. 
Wspomnę o tych wyjazdach, 

któr^ odbyłam po ostatniej 
swojej wizycie w Poznaniu —

kiedy śpiewałam w „Pasji’ św. 
Mateusza”. W maju śpiewałam 
w Pradze z towarzyszeniem 
orkiestry J. Krenza z Kato­
wic, w czerwcu — miałam 5 
recitali w Bułgarii. Z począt­
kiem lipca wyjechałam w ra­
mach kontraktu z Columbią 
Menegament Artists — na mię 
dzynarodowy Ravinia Festi- 
val. Śpiewałam tam w dwu 
koncertach symfonicznych 

■ utwory Brittena, Purclla i 
Mahlera. Był to mój pierwszy 
występ w Ameryce, który przy 
niósł mi zaproszenie na rok 
bieżący, na 7-tygodniowe tour 
nee. We wrześniu odwiedziłam 
NRD, w październiku — Ju­
gosławię, w listopadzie śpie­
wałam w Berlinie wschodnim 
a także w zachodnim z towa­
rzyszeniem orkiestry prowa­
dzonej przez światowej sławy 
dyrygenta francuskiego Andre 
Cluytens’a.

— Czy 1 na ten rok ma 
Pani tak liczne zaproszenia? 
— Owszem: do Czechosłowa 

cji, Belgii, NRF, Austrii, Szwe 
cji Norwegii, Danii, Anglii.

— A czy jest jeszcze jakiś 
kraj europejski, którego Pa­
ni nie odwiedziła?
— Są cztery: Węgry, Rumu­

nia, Albania, Grecja. W Gre­
cji — niech pani sobie wy-

NALEŻY ZWALNIAĆ L 
Anna B.

Jestem pracownicą fizyczn? c 
Chcąc zdobyć wykształceni r 
zapisałam się do liceum ogóln ’ 
kształcącego dla dorosłych J 
(kończę 20 lat). Przedsiębioi } (. 
stwo, w którym pracuję, odje 
mawia mi wcześniejszego zwa 11 
niania mnie z pracy, motywu­
jąc, że nie jest to szkoła za­
wodowa, która miałaby coś 
wspólnego z wykonywaną' 
przeze mnie pracą. Bardzo 
chcę się uczyć i zdać maturę; 
a nawet zdobyć wykształcenie 
wyższe. Nauczyciele twierdzą, 
że mam zdolności i uczę się z 
dużą łatwością.

Red.: Uchwała nr 327 Rady' 
Ministrów z 1957 r. (Monitor nr 
70) przyznaje pracownikom u- 
czącym się w szkołach wieczo-j 
rowych dla dorosłych prawo; 
zwalniania się z pracy do 8 go­
dzin tygodniowo. Prawo to nie 
jest warunkowane kierunkiem 
nauki związanym z zawodem 
pracownika.

obrazi próbowała kiedyś

mimo niewykazania, że czyn 
oskarżonego, który by szedł w 
kierunku umyślnego zawinie­
nia, a nadto nieuwzględnienie 
tła zajścia, które zmusiło o- 
skarżoncgo do użycia pałki gu
mowej nierozważenie na
czym polega szkoda, która jest 
konieczna dla bytu przestęp­
stwa z art. 286 § 1 KK...”

Jasne, co? Proste, nie? Pan, 
rozumie, bo ja nic’.?! — trudno 
o inny komentarz.

Osobny rozdział to milicyj­
ne protokoły i notatki. Królu­
je w nich bez reszty słynne 
„zapodać”. Pospiech, tak czę­
sty i niezbędny w działalności 
MO powoduje jednak, żc w ta- 
wej dokumentacji można cza­
sami znaleźć zabawne przeję­
zyczenia. Kiedyś przeglądając 
akta, natknąłem' się na takie 
sformułowanie: „przy malo­
waniu spadł z rusztowania, 
gdzie rzekomo miał mieć wy­
padek, którego zawieziono do 
szpitala”. Obecnie takich 
„kwiatków* spotyka się coraz 
mniej.

Czas kończyć felieton. O, par

koncertować Hesse-Bukowska: 
przyszło pięć osób. Grecja jest 
ciągle w naszych pojęciach 
krajem o wysokiej kulturze 
ale niestety ta kultura to już 
tylko historia.

— Jakie są Pani wrażenia 
po próbie?
— Muszę powiedzieć, że w 

Poznaniu śpiewam zawsze z 
ogromną przyjemnością. Orkie 
stra poznańska jest znakomi­
cie przygotowana, a jej akom­
paniament do utworu Britte- 
na. który śpiewam — najlep­
szy w Polsce.

— A co Pani sądzi o progra 
mie?
— Przede wszystkim jest on 

znakomicie dobrany. Współ­
czesny kompozytor Britten 
Lwstawiony” pomiędzy dwu

NIB PRZYSŁUG U JB [
J. S., p-ta Szamotuły.

Do lipca 1959 r. byłem sta­
łym pracownikiem PGR w 
pow. szamotulskim. Obecnie je 
stem inwalidą (wypadek w ma 
jątku). Posiadam krowę-żywi-' 
cielkę, która dotychczas była 
„na utrzymaniu” PGR. Obec-!. 
nie Kierownictwo każę mi | 
krowę z majątku usunąć. 1

Red.: Związek Zawodowi1 
Pracowników Rolnych w Sw 
motułach wyjaśnił nam, że n«; 
podstawie Układu Zbiorowi ■ 
Pracy z dnia 8 sierpnia 1968 11 ] 
emerytowi nie przysługuje ) 
wo do utrzymania krowy. Eme i 
ryt Państw. Gospodarstw Roi’ i 
nych ma prawo do bezpłatnego; 
mieszkania, kupna 1 litra m'8’, 
ka, dodatku wyrównawczego 
za mleko w kwocie 38 zł mie­
sięcznic oraz pozostałych świad 
czeń, zagwarantowanych * 
UZP dla emerytów. (2937).

don chciałem powiedzieć:
tyle miałem do zapodania na 
okoliczność prawniczego żar­
gonu...

MICHAŁ ŁUCZAK

•) Czyżby Istniało uzasadnione 
pobicie?

znakomitych klasyków to
najlepsze rozwiązanie ustawie 
nia programu na zasadzie kon 
trastu. Sądzę, że tylko w ten 
sposób można podawać słu­
chaczowi współczesną muzy­
kę, jeśli się go nie chce prze­
ciążyć i zrazić. A w ogóle za­
równo Bripten jak i Brahms 
to moi ulubieni komopozyto- 
rzy; uwielbiam ich utwory — 
wszystkie, „jak lecą”. Szcze­
gólnie Brittena, który jest zna 
komitym wokalistą, stwarzają 
cym warunki popisowe dla 
głosu, nie negując wartości 
muzycznych utworu.

Rozmawiała:
WANDA CHELA

PODAJEMY ADRESY
Barbara Jankowska.

Mam syna, który chciwy 
pójść do szkoły rybołówstwa 
morskiego. Jakie trzeba mis® 
kwalifikacje, do ilu lat przyj' 
mują, czy można przy tył® 
pracować. Proszę podać n'“ 
wszystkie dane, gdyż nie wiem, 
co mam robić w tej sprawie-

Red.: Zasadnicze szkoły 
bolówstwa morskiego — ®ar' 
Iowo, ul. Szpitalna 1 i Świn®’ 
ujście, ul. Piastowska 55 — 
przyjmują kandydatów z hk®9 
czoną szkołą podstawową. R‘cl 
wszą z nich szkoli mech»ni' 
ków statków rybackich, drug® 
nawigatorów. Nauka trwa >1 
lata.

3,5-letnia szkoła rybolówstw 
morskiego w Gdyni, Al. Zje 
dnoczenia 3, wymaga od Ran 
dydatów świadectwa dojrzałe i 
ści. Warunki przyjęcia określa 
ją wiek kandydatów w .
cach 17—20 lat. Starsi — do ’ 
lat mogą się starać o przyjęci | 
tylko w tym przypadku, je ;j 
śli odbyli służbę wojskową-

Wszystkie ‘'wymienione szko » 
ły posiadają internaty, w któ 
rych zakwaterowanie jest obo i 
wiązkowe. Charakter studióv 
(praktyki szkoleniowe na mo- , 
rzu) wykluczają pracę zawodo 
wą.
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Pracownicy poszukiwani

Maszynistki z własnymi maszynami do przepi­
sywania dokumentacji technicznej przyjmie 
na czas określony Poznańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 10/12. Zgłoszenia osobiste w po- 

• koju 112,_________ ____________ ;___________ K]5
1 referenta zaopatrzenia ze znajomością bran­
ży budowlanej, wykształcenie średnie; 1 tech­
nika - mechanika, 3 lata praktyki minimum; 
2 inżynierów lub techników bud., 5 lat prakty­
ki; 1 ekonomistę-pianistę, wykształcenie wyż­
sze lub średnic, 5 lat praktyki; 10 zdunów; 
20 murarzy; 4 elektryków; 3 instalatorów c. o.; 
3 monterów wodno-kan. i 15 pracowników nie- 
kwalifikowanych zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego, w Strzelcach 
Krajeńskich. Wynagrodzenie wg UZP, hotel 
robotniczy na miejscu. Bliższych informacji 
udzieli. Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego w Strzelcach Krajeńskich, Dział Za­
trudnienia i Administracji, telefon 163 i 164.

KI 0037
Technologa przetwórstwa spożywczego ze zna­
jomością przemysłu fermentacyjnego, posia­
dającego wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz odpowiednią praktykę. Ekonomistę z wyż­
szym lub średnim wykształceniem ekonomicz­
nym na stanowisko kierownika komórki eko­
nomicznej poszukuje Gnieźnieńskie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Spożywcze Przemysłu Tere­
nowego, Gniezno, ul. Mieszka I nr 1. Wnioski 
wraz z, życiorysem, odpisami świadectw i opi­
nii należy przesyłać pod adresem jak wyżej.

K10069
Potrzebna sekretarka szkolna (wymagania, 
matura i pisanie na maszynie). Zgłoszenia: 
VI Liceum Ogólnokształcące, ulica T. Ko­
ściuszki 17a. K10118
4' kierowców na samochody ciężarowe z I wzgl. 
II kat. prawa' jazdy do pracy na miejscu i w 
terenie przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych, Poznań, ulica Gnieźnień­
ska 63. Wynagrodzenie wg prot. dodatkowego
do układu zbiorowego pracy w bud. K30
Akwizytorów o wysokich 
dlowych na terenie woj. 
lonogórskiego zatrudnimy 
Zgłoszenia: Powszechna 
Poznań, ulica Fredry 3.

kwalifikacjach han- 
poznańskiego i zie- 
od 1 stycznia 1961 r. 
Agencja Handlowa, 

18288g
Woźnego przyjmie Państwowe Liceum Sztuk 
Plastycznych, Poznań. Głogowska 90. 18541g
Głównego księgowego z dłuższą praktyką 
w księgowości wykształcenie średnie zatrudni 
zaraz wzgl. 1. III. br. Miejski Handel Deta­
liczny, Szamotuły, ulica Staszica 17, telefon 
479! K62

Dnia 3 stycznia 1961 r. zmarł długoletni czło­
nek naszego Stowarzyszenia, który przeżył 
lat 79, śp.

Stanisław Majerowicz
drogista dyplomowany

,o<|lznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką
, Wzorowego Pracownika Służby

■» “.Pogrzeb odbędzie się w-sobotę, 7 
^dzjnię 11,30 z kaplicy cmentarnej na 

Cześć Jego pamięci!

Zdrowia.
bm., o go- 
Junikowie.

STOWARZYSZENIA DROGISTOW 
W POZNANIU

POLSKICH
18714g

Dnia 3 stycznia 1961 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona 1 jedyna, 
najukochańsza córka, śp.

Bernarda Przybyła
z domu Świnka

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 7 bm., o godzinie 8 w kościele Najśw. 
Serca Jezusa na 'eżycach. Pogrzeb tego sa­
mego dnia o godz. 11 z kaplicy cmentarza jeżyc­
kiego. W nieutulonym żalu pogrążeni

MĄŻ I MATKA

Zawiadamiamy, że
SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO - BUDOWLANA 

„WILDA”
W POZNANIU, ulica Przemysłowa 33, telefon: 86-95 i 645-38

prze
z dniem 1 stycznia 1961 roku

SPÓŁDZIELNIĘ PR ACY REMONTOWO-KONSERWACY.JNĄ 
„ G R U N W A L D 

W POZNANIU

Geodetę z wyższym względnie średnim wy­
kształceniem i czteroletnią praktyką zatrudni 
zaraz Biuro Urządzania Lasu i Projektów Leś­
nictwa, Poznań, ul. Gajowa 10, telefon 440-63. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia pod wskazanym adresem, po-
kój 71, IV piętro. K58
St. księgowego (pożądana znajomość księgo­
wości rej. handlowej) zaraz, st. inwentaryza­
tora (pożądana znajomość radiotechniki) od 
miesiąca lutego, kierownika i sprzedawcę do 
sklepu detalicznego części radiotechnicznych, 
kierownika Bazy Usługowej, kalkulatorów, 
magazynierów, techników telewizyjnych i ra­
diowych zatrudnią Zakłady Usług Radiotech­
nicznych i Telewizyjnych, w Poznaniu, ulica
Kościuszki 77. Zgłoszenia osobiste. K60

Telefonistkę do obsługi centrali telefonicznej
o 40 numerach przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
w Poznaniu, ulica Wawrzyńca 
Kadr.

Pomoc do hodowli kur po-

Poznańskie 
Rolnictwa. 
1-7, Dział 

K70

kurs kierowców samochodo­
wo - motocyklowych rozpo­
czyna się w poniedziałek, 
dnia 9 stycznia 1961 r., o 
godz. 17 w Zakładzi" Do-

K80

samotny.

dla 18458g.
Wózek dziecięcy głęboki łó-

Samochód osobowy

rn. 4. 1849Ig
Sprzedam samochód Skoda 
1101 furgon. 5-osob. lub za-

szewskiego m. 6.
18492;

sprzedam plvta
2.000 zł. Świer- 

> 67 m. 11. 18496g

m. Poznań, ulica Grott- 
ia 6a m. 15. 18497g

Wy lęgarkę (inkubator na 
200 jaj) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

dla

„AIIGED"
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

W POZNANIU
ZAWIADAMIA

o zmianie numeru telefonicznego Zakładu Usługowo- 
Naprawczcgo nr 2, w Poznaniu, ulica Gąsiorowskich 6 

poprzedni nr 637-80
obreny nr 66878I

Zakład usługowy przyjmuje do naprawy tak w ramach 
gwarancji jak również odpłatnie: pralki elektryczne, su­
szarki pralnicze, lodówki oraz przewija wszelkiego rodzaju 

silniki elektryczne.
K55

Komunikaty
Oferty Biuro

Dwóch uczni względnie pa­
nów na pokój w śródmie­
ściu przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18467g._________________  
Przyjmę na pokój umeblo­
wany 1 pana. Adres wska- 
ze Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego' 3 dla 1847tg.

i>ia, łazienka, samodzielne, 
centrum na większe zaraz.. 
O'erty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Mieszkanie wyłączone

raz. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla

Państwowy Zakład Specjalny dla Dorosłych 
w Jarogniewicach, pow. Kościan, ogłasza prze­
targ na wykonanie kapitalnego remontu insta­
lacji wodno-kan. i c. o. w budynkach zakładu. 
Termin wykonania robót do dnia 28 lutego 
1961 r. Ślepe kosztorysy oraz projekty otrzy­
mać można do wglądu w biurze zakładu. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 stycznia br. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K66

Sprzedam pilnie 2 parcele 
budowlane po 6.300 m-, Po- 
dołany. Oferty' Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dlą^ 
iS430g.

Sprzedam 5 ha ziemi II 
sy nadającej się na o;

gospodarczy, 2 pokoje

Znaleziono zegarek odebrać: 
Kybaki 23 in. 9, godz. 16—17. 

18641g
Zgubiono portfel z prawem 
jazdy kategorii amatorskiej

godzinach od 8—20 Ki0068

lica Podleśna
>. 18461 g

bieliżniarki

znaniu, sala nr 9.
18.

paprykę.
Dfcriy Biuro

dla l«483g.

Sprzedani lub zamienię na 
motocykl nowy, telewizor

Wiadomość: B}

W ielkopolski.
Furgon Skoda kupię 
30 000 zł. Oferly Biur

Sprzedam grzejnik nr 1, 
p cc kaflowy jasny brąz. 
Bretik, Ratajczaka 26 ni. 88,

1S520J

1 in 
18522g

śród inic opłata z

Oferty Biuro Ogłoszeń,

18488g.
Zamienię dwa pokoje, kuch­
nię w Częstochowie na po­
dobne w Poznaniu. Oferty

skiego 3 dla 18493g.
Poszukuję pokoju ewentual­
nie na 3 dni w tygodniu

18447g.

skiego 3 dla 18504g.

I8463g.
kupię sątnocf 
żowy. Oferty

18548g.

rosy jskicgo,
■\ ki i 
664 02.

gaz

chma, 
zenie 
godna 
ska.

szopa, chlew.

centrum Poznania.
poważne oferty Biuro

kom uaikacja
Oddalenie 6 k

mentów rejestracyj­
nych, cen WKC wykonuje 
św iatło - fotokopia, Roosc- 
'elta 12, obok cukierni 
. Teatralnej". 18098g

l8434g.

Willa 4-izbowa murowana, 
■wszelkie wygody skanali­
zowana, budynek gospodar­
czy na placu 1000 m3 sprze­
dam. Wiadomość: Warsza­
wa 26, ulica Grenadierów 
46a m. 12. 1848"4g

ska, Grobla la, tcl. 25-83. 
_____________________ 18445g

Oferty Biuro

ki. K64
samochód

wiedzenijcdnorodztn-
Biuro Ogiń­

i pół morgi ogrodu

Zamienię pokój 28 ni

5 bm., o godz. 6
sie Rutkowskiego — Wino­
grady jadąc tramwajem 
zgubiłem portmonelk 
większą gotówką. i

18593g

Weronika Mml
z domu Szczepecka 

zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami św., 
w dniu 5 stycznia 1961 r. w Częstochowie.

Nabożeństwo żałobne za duszę drogiej Zmar­
łej odprawi się 7 stycznia br., o godzinie 9 
w Kolegiacie w Szamotułach, po czym pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
pogrążeni w żalu

CÓRKA, SYN. SYNOWA, ZIĘĆ, 
WNUKI I RODZINA

18626g

3 dla 18481g.

Dnia 4 stycznia 
kramentami św. 
ukochany ojciec, 
lat 72, śp.

W głębokim smutku pogrążeni 
BRAT, BRATOWA I RODZINA 

18638g

SYNOWE I WNUKI 
Międzychód — Młyn Słodowy.

1961 r. zmarł, opatrzony Sa- 
,mój najdroższy mąz. nasz 
teść i dziadek, przeżywszy

Pozuąń, Rutkowskiego

zy stojna, lat 27, pozna 
■micśluika z mieszkaniem 

celu matrymonialnym, 
rrly Biuro Ogłoszeń, 
ierczewskiego dia

Ofcrls

Walenty Swiderski
o go­

dzinie 12,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Kraków. 18673g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dnia 4 stycznia 1961 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja kochana kuzynka, nasza niezapomniana sio­
stra, ciocia i szwagierka, śp.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamia w imieniu rodziny

Poznań, Traugutta 38.
SYN

18713g

rocz- 
drogi

r. zmarła w Bogu, opa- 
św., po krótkich, lecz 

moja najdroższa matka, 
prababcia, przeżywszy

Dnia 4 stycznia 1961 
trzona Sakramentami 
ciężkich cierpieniach, 
teściowa, babunia i 
lat 84, śp.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA 

Poznań, ulica Ratajczaka 28, Szczecin.
. . - . _____________________________ 18629g

vkiego 3 dla 18455g. n'.
tOBO ofert zamiany mieszkań p‘f 
poleca Biuro, Gwardii Ludo B 
wej 18, godz. 15—18. 18470g I sk

Stanisław Skrzypkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., c go­

dzinie 10 z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążeni 

ZONA, SYNOWIE. CÓRKI, ZIĘCIOWIE,

powstaniec wielkopolski
zasnął w Bogu, dnia 3 stycznia 1961 r. po 
nych cierpieniach, przeżywszy lat 73, mój 
mąż, ojciec i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm.,

18635g18706g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o godzinie 13,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

Poznań, plac Asnyka 3a.

dr med
Władysław Magowski i Władysław Magowski 

w W 9 W 7^41 W *9 ■ WW w W ■ ■ 'teF ■ pełniąc do ostatniej chwili obowiązki lekarza.

W dniu 4 stycznia 1961 r. zmarł

dr med.
Dnia 4 stycznia 1961 r. zmarł opatrzony Sakramentami/ św., mój naj­

troskliwszy mąż, nasz ukochany ojciec, *brat, teść i dziadek, sp.

Dnia 4 stycznia 1961 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzoną Sakramentami św., przeżywszy' lat 78, nasza najukochańsza matka, 

. teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.
Z NAPIERAŁÓW

Anna Giefnik
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 stycznia br., o godzinie 11,50 

i kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 12 stycznia br., o godzinie 6,30 

w kościele parafialnym Serca Jezusowego na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają corkj, SYNOWIE I RODZINA 
Poznań. Mylna 10 m. 6.

Dnia 5 stycznia 1961 r. zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 80, nasz ukochany i troskliwy brat, szwagier, 
stryjek i wujek, śp.

Andrzej Zagórski
Barbara Wawrzyniak

z domu Mądra

Teofila Piojdowa
I voto Konieczna 

z domu Jasicka 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm.. o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
O tym zawiadamiają stroskany

18895

ŻONA Z RODZINĄ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Msza
Księży Paiotynów.

żałobna w dniu pogrzebu, o godzinie 7 w kościele parafialnym

O tym zawiadamia 

Poznań, Gorzów, Kadyny.

Wojewódzka Przychodnia Specjalistyczna straciła wybitnego, niestru­
dzonego w ofiarnej pracy specjalistę okulistę.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie składają

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEJ PRZYCHODNI SPECJALISTYCZNEJ
RADA ZAKŁADOWA oraz PRACOWNICY

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redaken 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Świer­
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Morskie sukcesy 
na przełomie pięciolatek

Uwaąa dzieci - czekamy na śnieg

Budowlani i „Głos" przygotowują Imprezę 
„Najmłodsi narciarze na start!"

P
olska marynarka handlowa zamknęła rok 1960 — 

ostatni rok minionego planu pięcioletniego — 
przewozami towarowymi w wysokości przeszło 
5,4 min. ton, tj. o 23 proc, większymi niż w 1959 

roku. Utrzymujący się w ostatnich latach stały wzrost prze­
wozów morskich pod polską banderą jest wynikiem po­
myślnie realizowanego planu rozbudowy floty handlowej 
w latach 1956—1960. W ciągu 5 lat tonaż wzrósł z 330 tys. 
do 725 tys. DWT, łj. prawie o 400 tys. DWT. Ten olbrzymi 
w naszych warunkach wysiłek inwestycyjny przyniósł już 
znaczne efekty.

W 1960 r. polskie przedsię­
biorstwa żeglugowe zwiększy­
ły stan swej floty o 17 jedno­
stek o łącznym tonażu. 110,6 
tys. DWT. Z tej ilości — 13 
jednostek zbudowały stocznie 
krajowe, jeden statek pocho­
dzi ze stoczni zagranicznej, a 
trzy pozostałe — statki uży­
wane — zakupiono w ramach 
tzw. akcji antyczarterowej.

%
Wzrost i odmłodzenie
W roku 1961 przyrost to- 
’’ nażu ma być jeszcze 

większy. Nakłady na rozbudo­
wę floty wyniosą prawie 99 
proc, przewidzianych sum in­
westycyjnych w żegludze mor­
skiej. Do eksploatacji wejdzie 
21 statków o tonażu 130,8 tys. 
DWT. Do kasacji przeznaczo­
ne są dwa dobrze już wysłu­
żone parowce przedwojenne 
„Poznań" i „Wisła". W końcu 
1961 r ogólny tonaż polskiej 
floty handlowej powinien wy­
nieść 853,6 tys. DWT, tj. o

17,6 proc, więcej niż w końcu 
1960 r. Warto tu dodać, że 
liczby te nie uwzględniają 
ewentualnego zakupu tonażu 
używanego w akcji antyczar­
terowej.

Ze wzrostem tonażu polskiej 
marynarki handlowej idzie w 
parze jej odmłodzenie. O ile 
w roku 1959 średni wiek statku 
w eksploatacji wyniósł 11,2 
lat, to w roku 1960 zmniejszył 
się do 10,5 lat, a w roku 1961 
wyniesie już tylko 9,3 lat.

Mimo znacznej poprawy 
średniego wieku statków — 
współczynnik gotowości tech­
nicznej floty ustalono w pla­
nie na rok 1961 w wysokości 
90,2 proc., a więc tylko o 2,4 
proc, lepiej od współczynnika, 
jaki najprawdopodobniej osiąg 
niemy w tym roku.

Plany przewozów
przewozy polskiej floty han 
* dlowej w 1961 r. mają 

wynieść ok. 6,5 min. ton, co

Z życia ZSRR
10.000 OPERACJI W CIĄGU 

SEKUNDY
W Łotewskim Uniwersytecie 

Państwowym w Rydze zbudo- 
wano elektronową maszynę ra 
enunkową, która zdolna jest 
wykonywać około 10 tysięcy 
d/.iałań rachunkowych w cią­
gu 1 sekundy. Oprócz celów 
naukowych służyć ona będzie 
również praktycznym celom go 
spodarki narodowej Łotew­
skiej i sąsiednich republik nad 
bałtyckich.

NIEPALNY PAPIER
Na otwartej niedawno w 

Moskwie wystawie zorganizo­
wanej w związku z wszech - 
związkową naradą pracowni­
ków przemysłu papierniczego 
znalazł się również eksponat 
nowowynalezionego gatunku 
papieru, który się nie pali. 

oznaczałoby wzrost o 20,1 proc, 
w porównaniu z rokiem mi­
nionym. W żegludze liniowej 
w trampingu zaś o 27 proc. 
Szybszy wzrost przewozów w 
trampingu jest zgodny z za­
łożeniami projektu planu pię­
cioletniego na lata 1961—1965, 
które m. in. zalecają Minister­
stwu Żeglugi zagwarantowa­
nie przewozu własnym tabo­
rem morskim jak największej 
ilości ładunków polskiego 
handlu zagranicznego, w szcze 
gólności zaś ładunków maso­
wych — w drodze rozwoju że­
glugi trampowej.

W żegludze liniowej naj­
większy wzrost możliwości 
przewozowych floty zaplano­
wano na linii do portów Za­
toki Meksykańskiej oraz na 
linii południowo-amerykań­
skiej. Ogółem na wszystkich 
liniach zdolność przewozowa 
zwiększy się o 19,4 proc., a

Styczeń

6
piątek

Trzech Króli

Słońce:

wsch.: 8.03 
zach.: 15.53

Teatry
OPERA — g. 19 — „Carmen” (koń­

czy się O godz. 22.20)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 _ „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 

ka” — (kończy się ok. g. 12.30), 
g. 16.30 — przedstaw, zamknięte 

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Azais”

Kina 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 

20)15 — „Proszę za mnąb (franc., 
18 lat)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi.. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 — 
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Strzał na ba­
gnach” (fiński, 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Koński pysk” (ang., 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Gdy umilkły działa” (radź., 12 
lat), g. 18, 20.15 — „Walet piko­
wy” (poi., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Fał­
szerz” (CSRS, 16 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Niebo 
bez miłości” (jugosł., 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 — 
„Kolorowe pończochy” (poi., 12 
1.), g. 20.15 — „Szalona noc” (me­
ksykański, 18 1.)

MUZA — g. )0. 12.30 — „Legenda 
o lodowatym sercu” — (radź., 7 
lat), g. 15, 17.30, 20 — „Niewinni 
czarodzieje” (poi., 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Świadek oskarżenia” (USA, 18 
lat)

średnia odległość przewozu 
wzrośnie o 3,7 proc.

W trampingu nastąpi 1,5- 
krotny wzrost zdolności prze­
wozowej. Uwydatni się to 
szczególnie we flocie zbiorni­
kowców.

Remont „Batorego"
IV żegludze pasażerskiej rok 

* 1961 nie będzie należał
do najlepszych, gdyż tabor 
nie wzrośnie, a flagowy sta­
tek „Batory” będzie przecho­
dził dłuższy remont.

Nasza flota handlowa prze­
wiezie w 1961 r. około 25 proc, 
towarów przeładowywanych 
w polskich portach. Przewi­
dywana do wypracowania 
przez flotę nadwyżka dewizo­
wa powinna być o przeszło 7 
min. dolarów większa niż w 
1960 r. — przy dalszym zmniej 
szeniu kosztu zdobycia dolara.

Tak więc nową pięciolatkę 
rozpoczyna nasza flota han­
dlowa nowymi i to dużymi 
sukcesami.

MARIAN KRYNICKI

Szczecin 
przodującym portem 
W porcie szczecińskim w pierw­
szych dnia grudnia przy wszyst­
kich nabrzeżach stały 72 statki. 
Węgiel ładowało 45 statków, co 
nawet w Szczecinie jest ilością 

imponującą.
CAF — fot. Gon czarów

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 — 
„Niezastąpiony kamerdyner” — 
(ang., 12 i.)

PIAST — g. 17, 19 — „Młodzi mał­
żonkowie” (wioski, 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Polowanie na lokomo­
tywę” (USA, 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Po­
wrót” (poi., 16 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„Niebo bez miłości” — (jugosł. 
18 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „U 
progu ciemności” (ang., 18 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Lotna” (poi., 16 i.)

ZNICZ (ZABIKOWO) — g. 19 — 
• „Bitwa pod piramidami” (WIRY) 

g. 19 — „Prawo morza” 
1OTOPLASTIKON — „Palestyna”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Szatan z 7- 

mej klasy”, Polonia: „Dom w 
dzielnicy willowej”; KALISZ — 
Stylowe: „Dziewczyna z prowin­
cji”, Wolność: „Wesoła orkiestra”; 
LESZNO — Panorama: „Klucz”; 
OSTROW — Roma: „Chłopiec i si­
łacz”, Słońce: „Bitwa pod pira­
midami”; blŁA — Iskra: „Spokoj­
ny człowiek”.

Kadio
PROGRAM I

14 — „Malowanki starowarszaw- 
skie”; 14.30 — Nicelo Paganini: 
Koncert skrzypcowy d-moll nr 4; 
15.15 — Czego chętnie słuchamy; 
1C.05 — „Radiostacja Młodości”; 
16.30 — Koncert Pozn. Orkiestry 
Kameralnej — dyryguje S. Stuli­
grosz; 17 — „Książki, które na was 
czekają”; 17.30 — Z życia ZSRR; 
18.05 — „Żywi i martwi” — ode. 
powieści K. Simonowa; 18.25 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 — Uni­
wersytet Radiowy; 19.15 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.20 — Na 
muzycznej pięciolinii; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Piosenki śpiewa 
Państwowy Zespół Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze”; 20.45 — „Ze wsi 
i o wsi”; 21 — Koncert życzeń; 
21.50 — „Notatnik kulturalny”; 22 
Mój rytm; 22.40 — „Kącik melo­
mana”.

PROGRAM II (POZNAS’1
14 — Fel. filmowy K. Kazimier­

skiego; 14.05 — Koncert muzyki 
rozrywkowej: 14.35 — Opowiadanie 
Jerzego Sulimy-Kamińskiego; 15.05

Impreza —podobnie jak w 
reku ubiegłym — odbyć się 
ma w lasku golęcińskim. W 
zawodach udział brać mogą 
dziewczynki i chłopcy w wie 
ku od lat 7 do 15.

Wprawdzie n‘,e ma jeszcze 
warunków do przeprowadzę-

Komisja Okręgowa Związkowej Federacji Spor­
towej Budowlani i Deiegatuia Polskiego Zwią 

zku Narciarskiego wraz z redakcją „Głosu Wielko­
polskiego” przewidują także w tym roku zorgani­
zowanie dorocznej wielkiej imprezy narciarskiej dla 

dzieci pod nazwą: „N ajmlodsi narciarze na start”.

„Złoty Kask na żużlu"
Główna Komisja żużlowa 

PZMot postanowiła w celu spo­
pularyzowania sportu żużlowego, 
wprowadzić w nadchodzącym se­
zonie dodatkową imprezę — za­
wody ,,O złoty kask”.

Zawody ,,O złoty kask” organi­
zować będzie każda z ośmiu I- 
ligowych drużyn żużlowych na 
własnym torze. Uczestnicy każdo­
razowo rozegrają po 20 wyścigów. 
Do klasyfikacji branych będzie 
7 najlepszych wyników każdego 
zawodnika. „O złoty kask” wal­
czyć będzie 16 najlepszych żuż­
lowców wytypowanych przez 
KGŻ PZMot.

Główna Komisja Żużlowa zade- j 
cydowała również że w I lidze po j 
zostanie 8 zespołów. Innowacją 
rozgrywek będzie to, że do II 
ligi spada automatycznie zespół 
zajmujący 8 miejsce, natomiast 
do I awansuje mistrz II ligi. Dru­
żyna zajmująca 7 miejsce w I 
lidze i wicemistrz II ligi, roze­
grają mecz i rewanż, tak więc 
przedostatni zespół ekstraklasy 
żużlowej będzie miał prawo walki 
w obronie swej pozycji. (PAP)

Turniej brydżowy 
parami

Komisja Okręgowa ZFS' Budow­
lani wraz ze związkowym ognis­
kiem 1 krzewienia kultury fizycz­
nej przy PozTańskim Przedsię­
biorstwie Robót Inżynieryjnych 
organizuje dla pracowników bu­
downictwa tradycyjny turniej 
brydżowy parami.

Turniej odbędzie się 19 bm. o 
godz. 17,30 w świetlicy Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa i Prze 
mysłu Materiałów Budowlanych 
przy ul. Szkolnej nr 1. Zgłoszenia 
do turnieju przyjmuje Komisja 
Okręgowa ZFS Budowlani do 12 
bm. (wi)

Utwory na flet gra F. Tomaszew­
ski; 15.25 — Program radiowy i te­
lewizyjny; 15.fo — Aud. dla dzie­
ci; 16.10 — Walce J. Straussa; 16.25 
Aud. sportowa pt. „Mały bilans 
i plany”; 16.45 — Aud. aktualna: 
li.20 — Melodie taneczne i rozryw 
kowe; 17.50 — Kronika sportowa; 
18 — Młodzieżowy kramik; 18.25 — 
Muzyka i aktualności; 18.45 — Au­
dycja aktualna; 19.05 — 10 minut 
w rytmie tanga; 19.15 — Komen­
tarz A. Walczaka; 19.30 — Trans­
misja Koncertu Symfonicznego z 
Auli Uniwersyteckiej im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu; w prze­
rwie koncertu — audycja literac­
ka; 22.02 — Sport; 22.05 — „Teatr 
Współczesny”; 23.10 — „Encyklo­
pedia jazzu”; 23.35 — Melodie na 
dobranoc.

Tełeuiizia
POZNAŃ

17.30 — „Teatrzyk na jednej no­
dze” — widów, dla dzieci (W-wa); 
17.55 — „Kajtuś rozmawia z dzieć­
mi” (lok.); 18.10 — „Miniatury mu­
zyczne” (K-ce); 18.40 — Polska 
Kronika Filmowa (lok.); 18.55 — 
Wszechnica TV — „Sprawy intym 
ne od podszewki” (W-wa); 19.30 
Dziennik TV (W-wa); 20 — „Szu­
kam ojca” — film fab. radź, od 1. 
12 (lok.); 21.35 — „Spotkanie z 
współczesnością” (W-wa); 22.05 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

KATOWICE
10 — Przegląd prasy i aktualno­

ści; 10.20 — „Niebo bez miłości” — 
film fab. prod. jugosł. (od lat 18); 
17.50 — Film krótkometrażowy; 
18.40 — Polska Kronika Fihnowa; 
20 — „Millę szuka męża” — film 
fab. prod.' USA.

Koncerty
AULA UAM — g. lfi.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent J. Kat- 
lewicz; solistka — S. Woytowicz, 
sopran.

Dyżuru pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — chirurgia — 
interna — ul. Garbary 17, tel. 
540-04.

APTEKI: Mickiewicza 22. Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53. 

nia zawodów, przypuszczamy 
jednak, że w najbliższych ty- - 
godniach śnieg powinien i do 
nas zawitać.

Z przyjmowaniem zgłoszę.? 
dc zawodów organizatorzy nie 
chcą czekać do .ostatniej chwi­
li, aby umożliwić udział w 
imprezie jak najwięcej dzie­
ciom. Dlatego już dzisiaj ogła­
szamy zapisy do udziału w im 
orezie „Najmłodsi narciarze na 
start”; zgłaszać się można w 
sekretariacie Komisji Okręgo­
wej ZFS Budowlani, Poznan 
ul. Szkolna 1, pokój 4, w go­
dzinach od 15—16 ( z wyjąt­
kiem sobót).

Podobnie jak w roku ubie­
głym, najlepsi uczestnicy za­
wodów otrzymają dyplomy i 
upaminki.

Dokładną datę i godzinę na­
szej imprezy podamy w „Gło­
sie”.

Jeśli tylko będą w naszym 
mieście warunki śniegów,?, Ko 
misja Okręgowa ZFS Budowla 
ni wraz z Delegaturą PZN 
rozpocznie praktyczny kurs 
nauki jazdy na nartach. Szko­
lenie odbywać się będzie pod 
opieką instruktorów Polskie­
go Związku Narciarskiego w 
soboty od godz. 15 i w, nie­
dzielę od godz. 10,30 w lasku 
golęcińskim oraz nad Jezio­
rem Maltańskim.

Tymczasem wszystkie dząeci 
zachęcamy do zgłoszenia się 
na zajęcia szkółki narciarskiej 
Budowlanych. Lekcje teore­
tyczne odbywają się we wtor­
ki od godz. 17 do 19 w sah 
gimnastycznej Szkoły Podsta­
wowej nr 1 przy ul. Cegiel­
skiego 1 — dojazd tramwaja­
mi nr 5 i 15 do placu Bernar­
dyńskiego. Zapisy przyjmuje 
instruktor podczas lekcji.

W tej samej szkdle 16 bm

Na liście najlepszych szermierzy 
ogłaszanej corocznie przez tygod- 
ćnik „Sportowiec” znaleźli się 
trzej poznaniacy- Kunze we flo­
recie na 6 miejscu, J. Dotka w 
szpadzie razem z Gałęskim na 8 — 
9 miejsca.

Katowicki „Sport” donosĘ że 
poznańsKa Olimpia czyni starania 
o pozyskanie byłego napastnika 
zespołu piłkarskiego Błękitnych z 
Kielc — Gajewskiego.

W kombinacie sportowym na 
Łużnikach w Moskwie czynne jest 
wielkie lodowisko, z którego ko­
rzystać może w jednym dniu — 
20.000 łyżwiarzy.

Odra Opole ma pozyskać w ro­
ku bieżącym znane*go u nas pił­
karza Unii Racibórz — Urbasa.

W ZSRR do klubów należy 30 
milionów sportowców; co siódmy 
mieszkaniec jest więc zarejestro­
wany w związkach sportowych.

Szermierze polscy: Pawłowski. 
Zabłocki j Wcyóa otrzymali za­
proszenie do udziału w dorocz­
nym turnieju nowojorskim w 
trzech broniach.

3:2 l 2:3
Na lodowiskach Bydgoszczy i To­
runia odbyły się dwa mecze ho­
kejowe reprezentacji państwo­
wych Norwegii i Polski. W pierw 
szym meczu zwyciężyli Polacy 
(na zdjęciu w jasnych ubiorach]
3:2, a w drugim Norwegowie — 

także 3:2.

rozpoczynają się zajęcia gimna 
styczne i gier ruchowych dla 
pracowników budownictwa. 
Kobiety ćwiczyć będą w po­
niedziałki od godz. 18—19,30, 
a mężczyźni także w ponie­
działki od godz. 19,30—21.

(wi)

0 „Puchar Przyjaźni"
W Warszawie rozpoczęły się 

międzynarodowe zawady w łyż­
wiarstwie figurowym o „Puchar 
Przyjaźni ’. W tej tradycyjnej 
imprezie organizowanej już po 
raz szósty przez PZŁF biorą osta­
tecznie udział reprezentanci: 
Czechosłowacji, Węgier, NRD 1 
Polski.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano jazdy obowiązkowe męż­
czyzn i par tanecznych.

Najlepszy byt Węgier Eberts — 
165,5 pat. dalsze miejsca zajęli: 
Spistol (Polska) — 161,0, KomareK 
(CSRS) 159,3 pkt.

W tańcach obowiązkowych 
zgodnie z przewidywaniami, pier- 
sze miejsce zajęli mistrzowie Pol­
ski Zdankiewicz — Koczyby (Pol­
ska) 51,1 pkt przed rodzeństwem 
Erhch (Polska) 46,8 pkt. (PAP) 

Rozgrywki siatkówki 
w Lesznie >

W celu spopularyzowania pił­
ki siatkowej na terenie Leszna i 
powiatu tamtejsie Ognisko TKKF 
wraz z MiejSKun i Powiatowym 
Komitetem Kultury Fizycznej or­
ganizują rozgrywki s.atkówki — 
drużyn a-osobowych o puchar u- 
lundowany przez organizatorów.

W turnieju, który odbywać się 
będzie w godzinach wieczornych 
we wtorki i czwartki w hali Po­
lonii przy ul. Waryńskiego udział 
brać mogą żeńskie i męskie ze­
społy dowolnie dobrane, repre­
zentacje zakładów pracy, szkół, 
organizacji spot., klubów sporto­
wych, LZS-ów, komitetów bloko­
wych oraz trójki samorzutnie 
skompletowane.

Turniej rozegrany zostanie sy­
stemem każdy z każdym do dwóch 
wygranych setów. Zwycięskie ze­
społy (jeden żeński i jeden męs­
ki) otrzymają puchary przechod- 
r.;e. Pona.dto trzy pierwsze dru­
żyny wyróżnione będą nagroda­
mi rzeczowymi.

Zgłoszenie do rozgrywek przyj­
muje Ognisko TKKF (w sekreta­
riacie KS Unia) przy ul. Dzier­
żyńskiego 1 do 21 bni. (R)

Poznaniacy 
w reprezentacji

Po raz pierwszy w historii 
sportu akademickiego spotkają 
s.ę szerm^erze-studenci Pol­
ski i Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Spotkanie odbędzie 
s.ę w dniach 13—15 bm. w 
Warszawie. Walki odbywać się 
będą we wszystkich broniach.

Wśród reprezentantów Pol­
ski znajduje się trójka zawod­
ników AZS Poznań. Są to; 
Maliszewska i M. Dotka we 
florecie oraz J. Dotka — w 
szpadzie. Przebywają oni w tej 
chwili na zgrupowaniu przed- 
meczowym w Lądku-Zdroju.

(s)

Kolarze Warty
organizują doroczne zebranie spra 
wozdawczo-wyborćze sekcji w so­
botę, 7 bm o godz. 16 w Sekreta­
riacie klubu przy ul. Dzierżyń­
skiego.

Piłkarze Energetyka
zbierają się także w sobotę 7 bm, 
o godz. 18 w sekretariacie klubu 
przy ul. Nowowiejskiego 11.


